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Głównym więcA zadaniem, now.e.go rządu bedzie: ziednocze­
nle narodu, aprowizacla I ·wzrost produkcji 

KAZIMIERZ G.ALLAS 
P}'ezes Woj. Komitetu Strc mietwa 

Demok:ratyczm"~o 
PARYŻ, 27. I: Głosy prasy francuskiej nornicznemu. Musi być sporządzony inwen- aoji, krajowi należy powiedzieć prawdę 

o zadaniach nowego rządu: tarz i bilans. Na tej podstawie musi się z całą szczerością. Kraj cały czeka na pro-
„France Libre·~ pisze: „Ścisły związek dokonać zjednoczenie. Aprowizacja, sta- gram dz.iała.nia. · [ Stronnictwo Demo ratyrL· e 

to zi między -0sobami kierującymi nawą pań· hilizacja franka, wzrost p~od1;1kcji i o_db~- „France Tireur" pisz~: „Nikt nie ma 
s.twową jest bardziej pożądany niż kiedy- dow~ - oto, nasze zagadm~ma, o~o, .Jak~e preten.sji do Franouzów, że są głodni i że 1 
kolwiek. Jedno zagadnienie musi dominia- .powi~y hyc nasze cele. N~e ba~ren~: się m.~rzną.. Myśli. się 0 tym. wiele, ~}e nie- Stronnictwo demohątyczne -na tere~ 
wać wśród innych, m.ianow1c1e sprawa w politykę,_ a~; P.rowadzeru~ polityki ·. wiele się czym, ~! ~emu zar~dzi:. Czy nie woj. łódzkiego zostało założone 
franka. Utrzymanie kursu franka jest . uU.:um~~te pisze: „~raii c~a z nie- ~o:ln~ . ~aim ~~dz:c i ~powiedzieć to, P,tZez ~uł.kownika ~lr Stanisława Więc. 
podstawowym zagadnieniem politycznym, c1erphwosc1ą na poUtykę .zrywaJą;~ z fał- z: d:z1s1a:1 ~łasc1w1e halez1: prze.de wszyst- kowskiego w 1938. Stronnictwo brało 
od rozwiązania którego zależeć będzie szywą propagandą optymizm~ ~c~aln~go 1 

~1~ m.;slec 0 , t;ch beziposredllllch pO\trze· udział w wyborach do samor;o:ądu we 
odrodzenie Francji. Zdaniem „Voix de szczerze patrzącą w oczy Clęz teJ sy u- a - ralll.cuzow. , wspólnym bloku z PPS Zwiątkami 

Paris" - najpilniejszym pr.oblemem jest d f . ka Zawodowymi. 
n'iewątplhvie aprowizacja, ale sprawa ta r z ą r a n· c I Dr. Więckowski podczas okm1 ·1cji 
związana jest z zagadnieniem cen i pozo- . . . m tak, jak i wielu innych działaczy Stron 
staje w zależności od polityki finansowej nictwa został przez hitlerowców zamor 

i walutowej. Wprowadzenie poważnych Składa SiA Z 1Ud0W[ÓW, SOtjalłStÓW j kGmUniS(ÓW dowany. . 
,reform staje się ·nieuniknione. Ścisłe zje- . 'Ir . . . . . . ł W okresie okupacji Stronnictwc kan 
dnoczenie \V szeregach klasy pracującej ~ARYZ,27:1. W sobotę d~ia 26 sty- ma - Tillon. (komu~st~), rolnic.wa tynuowało pracę w konspiracji. Kierow 
i wśród wszystkich szcz'erych republika- cznia w godzmach popołudmowych .zo. -:-. Tanquy Pr1gent (socJahsta), prodl.lk-. nictwo tej pracy objął ob. Ifa~mier:t 
nów pozostaje najlepszą gwarancją. po- stał ut~orzony now~ rząd f~anc~sk~ ~ c~1 przem:>:sł?wej - Marcel ~aul (komu Gallas. w lip~u 1914 r. · Si.Tonnictwo 
wodzenia. następuJącym składzie: premier i mlD;l- niSta), osw1aty narodoweJ - Marcel nawiazało kontakt z przed::tawici~fa.ni 

. . d . F . t . ster obrony narodowej - Feliks Gouin Naegelen (socjalista), robot publi.cz- SL i PPS . 
„L'Aube" iest a ~~ia. hte anbclła ~wo~ \SOcjahsta), wice-p1e.rticrzv i ministro- nych i transportu - Marius Moutet ' W ch~ili obecne-i ppzesem VvoJ'e 

wob<>c 4 na1wazr-...;.e3szyc pro emo · . . . ( h ( · 1. t ) G • , (k j .i • t • -

~ . · t .. 1. „· f ka 1•0„tu WJe bez teki_ Frac1sque Ga~' ruc re-: socJa 1s a , pracy - r01zai omu. wo'dzki:ego Voini·teti• Stro1..,1,·"t'"a D•'"no 
ap1 ow1z.a..:1• s a01 1zaci1 ran . w-z " · . • • ' · · ) dr · br Rob t • _.,. ·"' ·' · " ~-

. <l k „ .' db do••rv R~zw1· ązac' kry- publikansko.ludowy - MRP), Maurice rusta . z ow1a pu icznego - er l '-·atvcznego J. est wiccn'"'?"Vdent mhts'fa 
pre u CJl i o u ,. J. " ·v . • •. .,. p . t (MRP) db d F . AJ. ~ l - w-„ -
zvs. ~ nie znac?y zastąpić jeden rząd przez Tborez (kom~msta), sprawy zagram<.:-- , ~i~en_ -,. ·. ~ u owy 1-:-- , raneois i ob. l{azimie1·z Gałlas. 81:1·.-.nniciwo p:i-
• . - . . .... e·• _ ·lodzi 0 111.e Genxmes B.J~nnlt (MRP;t go.c;-nodDl'k~ <k">•JJ.11!1 :wtłlJ_,_.::iunstel' do ~p aw kom. iad •, :Wl7' ~uw po·v ._ 0 •. , _· _ 

c.ti ... i:;. ~ ,.„„„. ,, ....... _u... {;. .• · ! -· k d · Ph:-r ( b ' · f' w· · 1.,. t C et~ , ~ '-• y;,: •. ,„1 ~c:-
wprzęgn if;c1e tego rządu do dzieia rozwią- n~r?dowa 1 s arb -- An„ re t Ip s~- a tan tow l o 1$.. 2.ln~ :- „ ~~e~. a. I renie woj. ~óC:zk~~gq ;i '1 ~ terenie mia-
zania realnyd1 zagadrJeń życia w kraju, CJahsta), spra~ .wewnę.~z~e -~ And~e sanova (komumsta), ~_':~ZaCJl"<i -: sta Łodzi 5 lwm1'e<.or dzielnic, ·•·vch. 
od których· samo jego istnienie jest uza-IL~trocp~er (socJah_sta),.,_m1mster sprawie Longchambon, Gastcm Deffe~~~ I Ori:ranem Stronmcti.%_ Jest „Tygodnik 
leżnione. Przede wszystkim należy poło- ~dl:yvosc1 - He~1 Tetigen (MRP), ~r- s~kr~ta~zem s~a~u P,fZY rad~~e m1mst- De~yczny". 'l 
żyć kres zamieszaniu finansowęmu 'i eko- mu Edrnond Michelet (MR.P), uzbroJC- row i ·kierowrukietl"!- mformacJI. Ożywi~vność 'l.Vykazuje Zwią 

a 111 zek l\1fodzieży Demokratycznej szcze-

a (. gólnie grupa młodzieży akademickiej, De o z hosło jedno z najsilniejszych ugrupowań na 
terenie uniwersytetu. W Stronnich~rie 
Demokratycznym grupuje się prze,va:L 

z min. ~lzymowskim na czele. - Polska pr·agnie przy„ ~\~ś:~~~encja ~racująca kupc~. i ~·~e­
. ~~tri~ z ·sąsiadami-i trwałego pokolu w Europie . „ l!Ulililllllllllil:il"llllll!lllllllllllll!:flll!lli:l'iłli•llllllll:tllllilll!!lll!llll'lllili!:~l·,~1111111111 

WA·R· sz:\\;A .(J.l .. l.) .Na. konrercnc.ji S!Jr<twę .z tego, ż~ przy~złość Pdłski zwiąlininister ?Isz.ewsJd, .o.r~z.r,ze~zozuawcy •. lstra~k lotn1kow iJflgiflS~l(b 
. R d M· · t ów zana iest z losanu poko111. Wreszcie sprawę sw1adczen rzeczowsrch . ,.., ~ 

prasO\\CJ w prezydrnm ... Y . in1s.r . .• . ·k .. ~h t - omówit mini'ter Anrowizacii i łlandlu ob LONDYN, 21. 1. ....,pecJahw koresp1>n-
. \ · Sprawę sto~unluv pols -0 - cze\; os10 I . :. ... , · · · d t D ·1„ "D/T T' " - · i~· t · 

minister. Spraw Zagranicznych iV11.1centy . • . . . ~ ' I SztacheJo::ki. - . en. '.' ~I J l ;al i..;0,10~1, ze w ':LnlC wie 

. . ·i „ d ·e·iia polityki! wad1ch omow1r premier ob. Osobka-Mo- . , • brytyJskim rownocześme w Indiach, na 
E~zymowsk1 omowi zaJ;;a tli ' . ki k •• , dk Tł Żf'. naród polski i \~, ciągu 20 dni stycznia śctą.gnięto 34 Cejlonie w Egipcie i w Pale:>.tynie wy­
polsk· ej na· terenie międzrnarodowym ze 1 ~'' s ' t~r.i po• re~. i ' -

3 
k . 

1 
f tys. ton. Swiadczenia rzeczowe muszą być I buchł st;ajk uiżs1;cgo personelu,skierow~y 

„ . . 1. p J-k· me odp-0w1ada .ta politykę ee a, a e za I k d 1- 1 t d . I . · k · · · · · ·· · 
"'7.C7.e'.otnym mv zględ:llemem ro t o :> 1 w . . k · C . wy onane o ~ u ego wzglę me do l ptzoc1w o powolne] den1oh1ltzacJ:. Kores-

. o"l'1n;enia "'1'ani.; nuędzy IPols ą a zecno I · d t · · ł ·b b · ń t 
O.i·~r.' 11;1.acj; Nar ·dów Z)ednocz.onych. i"' V • .• "· · • _ •• -· • • , _ • , • marca.. W tym okresie należy ściągnąć I pon e~ }lisze, _ze s u.z. a ezp1ec~;. s. wa 

, 1_ 0 k' t . , z· " te <;fnw,lCJą me uwazahsmy za rozstrz~ gn1ę 41 J . t . . , , . . RAF l 011cerow1e Intelhgenee Service są-
n mister r".1.vmoN·s 1 s wiem.za. i Uu - · _ _ tys. 011. poute.waz pozmeJ rozpoczną I .. . . 

; ,d, . : „,d . Połslrn nie jest te ta' ;::G we \VCześnie.iszv<:h' latach pierw- . . . . zą, 1z stra3k przygotowai y był w c1rygu ty· 
ren•c m ~ ·.y lldl" owy.rn.. . . . . . . -. , . , się JllZ prace polowe, co bardzo :skomph- godni bądź przez a..,.itatorów spośród lot· 
osamotnimrn, ma prznacmt. iest rozmma ~ze1 rLepodleglosci. ~tosunK1 z Czechosto · 'k' ' kt' k t':'·t ai· . b 

. . · . · · · . k . . ' . . · _ . ku.ie sP,rawę. Rząd przezna-:.zyt dużą ilość m ow, orzy on ,... ow 1 s1ę :oe so ą 
na. _I mo1:e lt.cz;v·ć ua popa. rc1e dla celow···, u va<:Ją powinny być me tylko poprawne, przy pomocy-szyfru, l"',or~ystaJ·ąc z telegra• 

.> t dl towarów na premie, wzgl~dnie na t. zw. .... -
kwrym i.mie~:za. I rzeiawv .. srmp~ 11 • a 1· aie s-en't-czm.• i prz~'lazne w imię współ- , ,· . . . , . , ~ . „ fu hez dmtu, pozost::1jącego na usługach: 
Polski b··ly ' ze ;,tror1y pan<:t\\' z ktorv- . .. ł .. k. 1 akcJę spec1alną. Z ogo!nei smny ,;„5 1111llo ""AF •. d' t . 1 t .. 1 , d „ • 

• .v · • · · . • ' • ' n vd1 'i:tercsow obu l\raww s owians 1c 1, , . . , . , ..., , oą z ez przez o n.i.~ow, po rozu1ą-
111i nie utrty 11w.1...in. y iec:tczt.: sto..;u11!rnw dy j!. · „ . . . . , k. tW\'v z!. w tereme cdpra w10no towarow · cych pomiędzy r.taeJ·ami Straik Jednakże 

· , . r ·p · ~·.·I · p l k' . \'l:s1;,m11:i1rn 111ebezp1eczcnstwa ruemiec 1e· _ . . , . . . . . . "' , , • • 
pioni<ny"zt1yc 1. · rz~ Ja1..W m1 os i są · za 3o4 m1how1w zł. lstmeJe· Jednak mebez całkowicie zaskoczył władze. 
przede w zy<;tkint te n~rody, które są o· ,!!O. 2olsh podejmowala kilkakrntn 1e ini~- pieczeństwo. ze tmvary te mogą ugrzeznać W Egipcie prawie wszys::y lotnicy, pra-
żywi >tv c!·ęct-1 d<?mokrat.i.rzacii swego u-. l.j ,lt:Vwę urel{uluwania ~ałoks.·ztaltu sto:. u n- k cujący przy konserwac ·; samolotów, porzu„ 

· d k!oó " r.a < Elarkach ;1paratu gqspodarczego i 
~ti:o.iu, bez wstr-:ą.-;{nv ią sa ną meto ą.. '\o\\' nr .~ko - czeskich Ostatrna itHciaty- cili pracę, pozostawiaiąc na lotnisku. w 

P I ~ " dritrzeć \VC \vfaściwr•n CZ<'Sie do rolnika. k 
r:i '.,„icu ·' ·;... . d . d. 1 . , 

1
. Kair-ze set i uasażerów. Zajśria podobne 

• , . ,,;, ', :. ,, . • _ . , . . • , . , • , ''- '
1 t l.!:tt: PMtt tV.l?:GtlHl a '1 l>OZ.Y•Y~Vl Y Komisja Centralna Zwiąików Zawodo.: miały mleisce i n'l mniej~?.ych 1otn!skach 

N.n :<.i-.l~'''" 11.,:.t .1mie do rnkto ~ :;t\\ 
0 re1.. •. iitat. Cz.echosł,owacja odpow1edziata. ami dz Wielk Br tan1·a a D.alek\1m 

rzenia l<"m1tetu spec1alne.1:;0 dla kontro 1 . . . . · • wych powzięh inici~cywę w ~prawie wy P ę Y ą Y -
d . · .- J=> _ · , . ze rraiwie omow1c z Polska wszystkie te słan·ia brygad robotti·ic,..o _ c.'•.łop~k·iclJ, dll' Wschod~1~1. na .energ-1ą niomową, mm. ,zymowsr>I , · „ " ., 

11r·:..tu '":'I 1Jgro 1•;1 moc n.i.szcz:vcielską maty.. p1·zyspleszenia dotarcia premii towaro- M• B d 11 • 

bom bv a tn111owe1. T .v m hardZh'!~ dążyć na w P;adze Cteskir.:J ol.!będzie się konie wych do rolnlirn. Rząd odnosi się do tej i- Inii yrn s ia:!l'~ ony 
leż.'.· „o utrwa:u1ia p1uciu. Moca·stwa, · z i••z r ... 1 ... n. ,,. ,;> ri1"% 

• em:,>_, r a którą wyjeżdża delegacja pol- niciatywy z wielką życzliwością. Prócz "';i u11 rna •' ~ t &. 
ktbn~ ·li ;, n;fv ·sohi" srn 1e miedsce w Ra WA"'ZY"'·T""TON 

ska .. \). sk~ad 'delegacji wchodzi minister premii towarowych podjęta została akcja ;:::; m:x (PAP). Po powrocie 
L · 1 /.(; ist\\ 1 '-' pierwszym rzę· z Londynu sekretarzi stanu, Byrnes o· 

' , .~.„ /,eunoo.;zont:. ZSRR i W. Bryta- Spraw Zagrnnicznycłt Rzymowski, mini- premii pieniężny.eh., Pierwsza· rata premii , . d ł , f . sw1a czy na, lion e:e1. ;ji prasav·e~. ;::.; :es! 
11 '.! rn t\j~'l:V na siebie w obliczu catego ster Administracji Publicznej l(iernik, mi-

1 

pie11iężnych wynosi 100 .milionów zł. Pie- zadowolony z p/!!ebit>gl, prec ONZ, przy-
ś .i t1c.lpowiedzialność za utrzymanie n:.„_.- .Sp1 awiedliwości Świątkowski, mini 11iądze te przeznaczone są nie t'.9'1kl') na puszcza ,on, ze pierw~z~ '! rc·a111e zgrcma­
h"tk-:o pot..oiu. P~ lsk'1 zajęła miejsce za ster Ż~lfogi i Handlu Zagrnnicvego Ję- premiowanie dostaw biężącycb, ale rów- dzenie .skończy . .i~ 7 l" ,_[;u. Min:sti:r 
s1cz:v t11e i na niej spoczywa wspótedpo- drydv.Jwski, poseł ~P. w Pra Wier- nież a nawet w St(}pniu 'vYiszym na pre oświadcz::.rf, iż brnl o.so'bśc1e ud:il~ 1 w o~ra-
\i 1·d1ia 1 ność za ios~' pokoju. Wś.ród pa- _' • • • · · '„ ·dach ONZ, :iby zadokr1 .Pnto,,1 ~'.'.'.. Jn1' wiel-
tric tów f>Olsklch nie mot na tym poi u żad- blo')".Ski, ·dyrektorzy departamen,tu 1lSZ. miowame roluikow -torzy w terminie wy kie jest za~nte ·esow ... , ... c Stunuw ::.:;;rJno·· 
n~. rozbieżnosci WSZYSCY zdają. sobie dy~~kt~t_ departamentu ooutyczueio MSZ t>.cłnill obowiązek ś.wiadczeń ize~~owy~b •. czonych I1racaml nowei Ore-aniza.; . „ . . 
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Kiedy na posiedzeniu plenarnym Or- giem, doskonale umie ona ocenić wartość mąż. Prezydentowa postanowiła ,uświetwćl l zagraniczni. Pani Roosevelt żyła ·z nimi 
ganizacji Narodów Zjednoczonych w Lon- ludzi,, Czę;;to wygrzebywała nieznane ta- tę uroczystość i przybyć na ślub. zawsze w wielkiej przyjaźni i przynaj­
dynie ukazała się ostatnio wdowa po zmar- fonty, ktfo-e przedstawiała potem mężowi, · W mieszkaniu i przed domem narzecze- mniej raz na tydzień organizowąła konfe­
łyin prezydencie Stanów Zjednoczonych, teri zaś potrafił je zawsze należycie wyko- nej zastała o·na wzmO'cnione 'posterunki po- rencję prasową. 

1 pani Eleonora Roosevelt, na sali zapano- rzystać. lieji. Kiedy spytała się, czemu t-0 należy Jeśli na.jakimś koncercie lub przedsta-
wało milczenie. A potem zerwała się pra- Jako szczera demokratka, pani Ro·ose- przypisać, odpowiedziano jej, że posterun- wieniu w teatrze zobaczyła jakąś ciek~w­
wdziwa burza frenetycznych, długo nie- velt była i jest zaciętym wrogiem wszel- ki te wzmocniono ku jej ochronie. szą ol!!Obi!tość ze świata dziennikarskiego, 
milknących oklasków. 1 'kich c~remoniałów. Żyła nie na ·wzór in- - Nie potrzebuję żadnej ochrony! - za19ruzała ją do swojej Joży. 

MaJ!if~stacja ta był~ nie tylko hołdem, nych, wysókopostawionych -osobi.'!tości, lscz oświadczyła pani prezydentowa i kazała Nie dziwmy się więc, że . Prezydem. 
do:l:onym pamięci Wielkiego Prezydenta, w cia&..'l.ym krą-gu przyjaciół i współ.pra- ściunąć ndychmiast posterunki. P.o'Osevelt miał zawsze „dobtą prasę". 
którego geniusi i ż~lazna wola przyczyniły cowników, Lubia.la chętnie za.sięgać rft<ly Podobnie nie liczyła się i z cere.mcmia- A mcment ten powiększał jeszcze tę popu­
się do ostatecznego zwydęstwa i do zh1ma- i wys1uchiwać zdań obcych ludzi i w ten łem pr2yjęć w Białym Domu i wbrew larność, jaką ci€szył się on w całym świe· 
nfa wrażej potzgi hitlerowskiej. Uczczono sposób orientowała się w potrzebach i pra- wszelkiej etykiecie, zapraszała do swoich cie. 
nią równocześni~ samą osobę pani Roose- gnle!liach naj5zerszych mas. prywatnych apartamentów osoby, z który- P.o śmierci męża pani Roosevelt nie za-
velt, jednej z najciekawszych i najzdolniej- W kilka dni po zainstalowaniu się w mi chciałby pogwarzyć, ' na skromny niechała swej społeczno-politycznej dzia-
szych kobiet 20 stulecia. Pałacu Prezydenta w Waszyngtonie, pani obiad. łalności, kontynuując ją nadal w dalszym 

W Ameryce pąnuje przekonanie, że gdy- Roosevelt o.trzymała zawiadomienie od Najbardziej byli i są zachwy{!eni panią ciągu jest najpopularniejszą kobietą w ca-
by Prezydent Wilson miał taką żonę, jak swej współpracownicy, iż ta wychodzi za Roosveltową dziennikarze amerykańscy. łej Ameryce. M. 
p. , ~l.ec11ora, z1u(lcłnie inaczej .W)'.gląd~łby 1 ·•11111111111m 1111111111111m:1i1m1111111111111111111mm1111111m111wm11u1111111111111m11111m1111111111111111111111111m11111111n1111111111m1111111111111M11111111111111111111111111111111111111w111111111111111111m111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111n 

po1i:uJ wersufaJ.d, a co zatem idzie, mgdy .~ m a n ~ a , 
~~J'.nie przyszło do ostatniej rzezi wn,en- 1 • . • • „ J · ~,') 

1
. ,. 

Anna Eleonora Roosevc:Lt, ur. również j L.· ł . 
Roos':lvelt,. wnuczka. s~yi:nego ;reodora Reo- " ~ _ · 

~~~!a~;~~~~:;~:~;~~r1w sierota, pozba- J St to 91rzrdmiot nieOdZOYJn\', ale,· niestetl~ -niedost~f!01f , .• 
11fauki }'tobierała na wyższych UCJ(elniach Łódź jest miastem pracy. _ W ka.Ż- Gaza· w Palestynie. Zegar, poruszany dował w 18 wieku zegar morski, który 

fracuskich i angielskich. Już jak'o młoda i dej pracy obowiązuje l-- nktualność. __ !przeciwwagą wynnleziono w 996 roku. wyznaczał długość geofraficzną. 
:i~mrn, interesowała się żywo najrozmai-ITę punktualność mają na ogół łodzianie! W 1324 roku zbudowano ze~f'r r1~id~ Dzisiejszy przemysł zegarowy, Z"'n~~ 
t;zymi prz-ejawai:i życia społecznego i ~o-,we ,krwi.. ~ecz żeby b~rć punktualnym. Iski w Londy. nie, w 1~44. w Padw~~· czątkowany w ko1i.cu 19 .wjeku, głów„ 
~1t~cm.c::o· Wyr~~a:a .zawsze p~zekoname,,trzeoa m1ec zeg~~k, i to dobry zeJa- w 13~0 r. -. w Pary:m 1 w ten sposm>. nie rozwinał się w Szwa,icarii. 
ze istme·iąey ust:rvJ swrn~·a j~.st przestarzały, rek A o taki dz1s trudno. umozliwionb coraz szerszym. warstwom Stany Zjednoczone również wvtv·a­
ż~ należy ?rze:Jr~wadzić J.·e~o s~nację. I za: Zegarek stał się . przedmiote11.1 nic-,ludności zaznajomienie się z mierze. rzaią wielką ilość zegarków metodą ta-
c1ekle wc.!czyła i walczy dale3 o zgodę 1 odzownym dla kazdeąo pracn]ąc~go niem czasu. nie.i masowej !fabrykacji.' 
przyjm3:1 Vi'ozystkich nnrndów, a co zatem człowieka. A i dla niepracującej W 1401 roku katedra sevvilska w HL Pod wzr.:lędem. dobroci zegarki te 
idzio o zniefilen!e woien. panny również:ażcby nie spóźniała !'!ię szpanii zaopatrzyła się w wielki zeg..ar pozostawiają jednak wiele do życze~ 

W licznych swoich pr:.i;emówienisch pod- na miłe rande:r:-vous. słoncc21:ny, W 1404 serb Laznre zbudo- nia. Jeśli chodzi o zegarki luksusowe, 
kr<'ślah. zHwsze,. że p:rzyszły pokój hviata Każdy z nas posługuje się z:egarkiem, wał podobny zeg2r w Moskwie, w 1573 to pierwsze rniejsfe bezsprzecznie żaj­
!~ży w:,,he•mie w rr;kt-ch kobtat•, Hóra nie wszyscy jednak '~riedzą, jak dawno r. zbudowano p~~""'" . .:1 z~1:y !\'t"L~}~"tt:;. „;::.~r., ~-:.--.',aj.~aria:. '?.Ó'W'l'Jie?: Francja po­
:?:::'zcde wszv:;fkim walczyć · powinna z 1 człowiek urnie mierzyć czM. Pierw~ze skie, któr~ ;,rzetrwały wieki i które od siada parę fabryk z::><,r""''k:Ów, ale pod 
ew1mtualnośdą nowej wojny.· historyczne przyrz~dy do mi~rz~nia rów riowiond dopiero w 1842 roku; wzg;lędem precyzvjności wykonania'tdtę 

W:':'"e_'JsZY za mą:i: za pszv-:izł<>~o pre- nych części czasu bvły ·to kfous~r.dry-- , Pm.voli ·zegary poczynają się rozpow .. puią one znacznie zegarkom szwajcal'-
. „ '. t"'. ~~~klina D. Roo~evelta, swojes:c z~r--~r wo•ine. , _ . ./ ·1szechniać i vrzęstają być w:vł~cznę 1.vłas skim. 
d:il"'~;.0 0 'irr':~.- .1.P,:;·o, r'" :za, "zest:.'lla prr.{"y Klepsydry posiad2.ły ~chani:z.m, po„ nością miast, \vłaścicieJi. zamkó-w ~ kla~ ""m11111nmnm11111111""m1mw"""" 11 1m11""11111m1111'""1111111tii.·•·mnm111""'"11111 

" r.!"Vi~ ,,. iok :z~ i, st~dG:c się równocze- ruszany P!'Z<rf przepzywającą ciec.z i s_ztorów. Praktyczni Niemcy p1erws1 Dr. ReFcher 
; . ...,;,,,. ..., 0 ,:i,,.c~ą i pra\Yą ręl:ą swe!.?o mst-lzn~'l)~ 'rY}łj w starożytnym Er;ipcie. W zbudowali. zekz.rki kieszcnkowe w c1Jer 
io · · . ,., ,,...- I Babilonie stosowane były zet:~n·:v sło- nastym wieku. Specialist:i chorrh w~neiyczoycb 

Pol11dn ;..,.„n 26. 

Dr. med. E. MikuHcz 
yr rbrlu i;i!cnvszv".'h c!;l-"'S!<it:fa:~t swe- !1eczne. W Gr2di wyna~e-tiono 240 lat . -Dopie.fO zast.osow~nie zwiniętej sprę­

('C' p~-. .e~,i;~t·"''- n:ani RoCl'"'"ve!t u..-o~.dła przt'd •1"l-sz::> erą ze.,.ary pmskowc. z~n~ prz~rczy1:1ło się do .roz1lowszec~~ 
· • 0 f~ ... li>-:L A1e ci "''.e ,.„ot·ocv i z<>i"'ciii. rrrzy Babilończvcy nadzielili d7ień na 12 jmenia zega;~-ow. Mechamzrn stał •aę 
?""~- '1:'"r oderw„1:·· j" tylko na p~wien równycL części. Grecy uwzgl .~nili tcn 1 mał"Jm i d~sc 1)ewnym. H:Uggen.zastoso- Lekarz_ dentysta ze Lwowa. specjalista w le. 

nd ~'!"::!"v spc1'.:czne1·. r,odzi~ł w i:w•.•ch gnomonach ktore zwa- wał w r .. 1657 wahadło I. spręzynę ra. czeniu ch0r6b dziaseł i jamv ustnej, ul: Za-
--- d h t y wad:i:ka 17 · . . 

I >wr~·;v„„,, znAw cło żvci pQlityeme- 1 li Iforozoopionami, .~nalezionymi zem, ~~1 UJ_ąc; po~sz~c. me s osowan SZWACZm samodzielne prz 'imie Sp6ldz1elma 
~,...~, :, n'•""trudz"'n·e, w·,· Zlliiic nie-jprzez astranoma chaldeJskiego Bercsn. po.;lzis dz1en zti~ar sc.cnny. ~okład. „Astra" Łódź, c__i:_gielniana 6. ------­

v ,,„r~ i ' raroy :v·<"f. ~r razL po- Rzyminnie znali jt!~ ze"'ary. słonecz- 1 ':o:c t_ego ZPgar~ ozwoh~a n: mkrz~i;te SEKltETAJtKA ze :majomofd~ ~teno!\'rafil 
-,-„~„..,-p ':'! Il?.\ ·et 12 tio 18 f'Q •zin D!) :i kl"'t'.lSydrV za czaSOW Sc~"P'qna. JUZ metylko n~nut,. a! I s~;.und, !I ade- i m.m:ynopisma w jc;zvku pol!kim i angielskim 

"_ j~!:- '') b•lo w r. 1928 w Ptot.otyp dzisiejszych 7eparow, po- ląc W ten sposob dz1en na rowne di.40G potn:~bna od zaraz. Ofertv :z: życiorysem nale-
C<::> ". i~ :rii ~"bo'·~~ei. ruszanych przez szereg kółek zęb~tyc.n częś".i, . . , . r , ~v składać do Redakcji Expressu Ilustrowane-

~·l?~"'~:~r~11~,..~·~~„~v~e~l~~· ;;"~r.~t~f~„V'~,;~e~1n~y~· m~~p~1v~c1~1o~l~c~-~z~h~t~1d~o~w~a~n~o~~w;~X~P~J~w~'.i;e;k~u~~w~m~1;es;·c~1;e~~;P~e~w~1;e;11~z~e~g~r;'1'.~~Jru;.::s;.;t~r~z~g~d;;a~n;;s~ki~~'\\~"ll~. ~ot'!'!l!""-...;r:;;!,ó~.!!·S!!!e!!!k!!re!!to!oąr~k!!!!a!"""!""· !!!!!"'!!!!!"'!!!!!"'~~!!!!!"'"!!!!!~!!!!!"'!'!"!!'!!!!!' 

I 
_ Słucham cię, mów - szeptał.a tle- b,dal ode mnie pienięd,zy, otrzymywał 

każ.dl\ żądaną sumę. Batem się bqwiem, 
lena nieco zaniepokojona. że tobie wszystko opowie. A przecież ·ie-

. ·J_ ~I - Miałem wówczas zaled~ie 23 lata steś taka czysta, nieskazitelna.· Nic· więc 
. f . · ·. - rozpoczął :erzy swą opowfesć. - iPrn- dziwne~o, że bl'.łem sit;, iż możesz mnie 

, _ Puwied~·:Jen: c: 'Jnż raz gdyśmy I zupetnie stracony. irażdy będz_ie w}edzj_a_!: c?wafem w ty.m cza~ie .w bank.u.. Zara.- porzucić. A to było najokropniejsze. Lecz 
Io ~m·nviali t'.!lr:onicznie. Nie mogę, do- że znajduję się w krytycznei ~y,uaci1 1 ?iakJ? stosunko,;•o mewie le. 01c1e: I?ÓJ, dość iuż mam tego! Teraz już wies;>; 
irnwd~'. nie muv,ę! 1 nikt mi już nie udzieli kredytu. Mu . .:;z~ 1ak c1 zreszta :w1.ado;no. by~ człowieki~~n ws.zystko. Jeżeli nie ·b~dziesz rrtogła zo­

- 2lucl•a !, nie mów tak! Wiesz prze· przede wszystkim dbać o pozory, to aest zamożn;vm .. ~1e. ~hc1ał on Jednak. wsp1·~- stać przy mnie - to trudno. 
,,.,.; 1 -•.·nn"le żr· musisz mi pomóc. Prze- najważniejsze. rać ·mme .p1emę~me uwazaiąc. ze mo1a Iielena zb\iżyfa się do męża i uścisnę-

~i~i ~~;·~~;;ó~·ę slę d; ko~o innego _pro - Słyszę to już od siedmiu ,lat! Dość pens.ja powinn~ mi. w zupełności wystar- fa go gorąco. 
sil i-ren ryk. n:am iiuż tego wszystkiego .. Osw.ia~cz~m c~yć. Ale mm~ ~ie ~ystat'Czyła on:i. - Ależ, kochany mój, przecież ua o 
~ D1acze;;a? - przerwał mu Jerzy.- ci kategorycznie, że nie mnzesz auz w1ę- Niestety, sta_l~ sr.ę macze.J. IP~7:ell:rywatem tym wszystkim wiedziałam jeszcze przed 

f>r;-eci"ź masz bardzo wielu• przyjac'.ót eei na mnie liczyć! 1systemat;vcz~i~ 1 ~o coraz większe sumy. ślubem - powiedziała cicho. - Nie chcia-
„_ A~e żaden z nich nie nia pienięd-zy. Spór stawał się z każdą chw~lą cora~ wreszcie .s a 0 się„. tam ctednak z tobą o tym mówić. Biedny 

''~·J:cn nie mó:.;łby mi pożyczyć nawet tak J1Jośniejszy. I na!:de otworz~ły się drzwi. •W banku wykryto niedobór. Dyrektor mój Jerzy, nigdy mi nawet przez myśl nie 
frat·~i sumy. Do pokoju weszła Helena, zona .Jerzego, groził że mnie odda: w ręce policji. Ojcu przeszki, że ty jeszcze cief'pisz z tego po-

- _T'.\ 'też nie mo~ę„. właścicielka dużego przedsiębiorstwa prze n;emu' udało się w końcu zlikwidować tę wodu. Ja ci już tak dawno wszysttw \VY• 
- Nie wier1ę ci. Z• am dosl:onde stan mysłowego. catą sprawę. baczylam. 

•\IOi::'1 irte:es6w i do1;f::tdJie sołjie uś,;via- - Co tu się stało? - zawołała. - Dla n . , ·~,..„ " 
1 

, .. - Je-'tem ci za to nfewymownie wdzię 
hr:1'2m. że taka śmieszna sum..i. nie Dd- czego wy tak krzycz-y~ie? . • okn ł on ocz.~is .... te. c;:l~ nf etzn~"ic. · czny, Iieleno - zawołał rad'ośnie. - Odv-
··rvwa dla c'.ebie żadnej roii. Zres:!lą prze - Dlatego, że twój mąż nie ma zupef- Od tego czasu mmę 0 JUZ uuzo a· o- byś wiedziała ile wtedy wycierpiałem 
ci~ż c·1 zwrricę na~\vv:S:Aj za kilka tygodni. nie serca - odparł Henryk. - Proszę gn, zumiesz i;d1~ak, 1ak ha~dzo mi. z:.;.i~żato ~a przez tę kobiet~„ . 

....... Zwrócisz mi? - 11śmicchnął się Je- ~1żeby mi pożyczył śmieszna. wprost su- tym, abys się nigdy rne dowied7:iata ze - Przez kobieti;?.„. Przez jaką kobi~-
1 IV irori·~711ie. - Od siedmiu lat poży- mę. A on mi odmówił. Czy to nie jest mam na sum'.eniu przestępstwo kryminal- te? 
, ·~~7. <::'r~le ode mnie p:enir:.clze i nie od~ skandal? Szczególnie, że da mu swe:tó. ne. . - Przecież powiedziałaś mi, że v.riesz 
' ,t>' ir' a•1i ~ro<;za. Dawniej p1 eniądze czasu wyświadczyłem wielką przysługę. Gdyś mnie poznała, bylem ues:-;ta, już o wszy~tkim ... 
·, r ,i,,·rvwatv fila rnrie h'i:iei roli. Ale . - Ta pn:ysługa kosztowała mnie ju:i zupe!nie innyńl czlowi~1;iem. Kierowałem - A wiec w er~ wchodziła ja:kaś ko-

• ,..1_; n--: !' „---;ę s;r: liczyć 7. kai.dyni wydat zbyt wiele! - .krzyknął Jerzy, nie panu- przeó.s'ęb:orstwem mego ojca' i nigdy jut bieta? Nie, tezo nie .wiedzi~fam. Więc 
1 ' 0 '1i o~z- ;u'<..,·e 11!e ttwi;esz w.v- !ac już nad swymi nerwami. - Dość inż więcej nle splarr:.ilem mego nazwiska. O jakaś kochanka iruinowala cię, więc przez 

·. ,. · ~ ~ -•·w 6·v, t0 sprze laj twóJ samo- ri.am tego wszystkiego! Powiem ci teraz moim prze 3tępstwie wied."ialo Z:iil'edwie nią stato sie: to w~ysfko? Teraz doipie-
' ' - .:-. /. ·"'· ż ty:e l1v:l~, daje sobie do~ wszystko, Heleno; p.owlem w obecności 'kilka osól-, a wśród nich, niestety, z•njd-0- ro wszystko zrozumrat:am ! Precz stąd 

~ :,, , · ::d h::>; srr1ochndu. Henryka, by wreszcie przestał mnie szan- j wal si~~ .,enryk, mąt. rrwjej siostry. I ten, nędzniku! Tero ei nigdy nie wybaczę! 
~.'Jrt<'r.i< ć s::n;10ehód? Os„alałeś! - ~ bżować. Wysrnchai mnie uważnie, ·a po- I czfowi· ,~, który trwoni?' pieniądze nfa hu-f I padta na ka.napę, zalewail'!c ·się rzami. 

'.· r' ! d li"nryk Wówczas już będę l·tem czyń, ijak uważasz lanki, ,aymat' mnje w gadci. Gdy tj'lko , • \ F~o 
I \ \ 

/. 
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IŁ MUN UR - M [ A ,,Demokracja w Polsce11 

Odczyt prezyd. K. Mijała 
· u paplernłk6w Ł NI u 

spryc·iarz, 
w 

GZY ·zdrajca? - Ciekawa- sprawa 
Sądzie Specjalnym I 

W ·dniu wczorajszym w Centralnym Zarq. 
dzie Pn:emy5łu Papierniczego w Łodzi pny 

ul. Sródmiejsk!.ej 11 Prezydent Kazlm!erz Mijał 

Wczoraj przed Sądem Specjalnym skich) J·ako Graudynsz, Łotysz z pocho niemieckie, Jego stosunek do robotni-
wygłosił &dczyt pt. , „Demokracja w Polsce". 

Akcja odC%yłowa prowadzona pne:z: Centralny w ł,odzi stanął Marian Szyfman vel dzenia, do Smoleńska. Początkowo pra ków zależał od. humoru i nastroju, ale 
· k k b · · ł · i ł · k Zarząd Przemysłu Papierniczego została w ten Pływacki vel Graudynsz, aresztowany CUJe ja o zwy ły robotnik przy udo raczeJ mia opm ę cz owie a surowego. 

i grudnia/ub. r. w czasie wystepów w wie dróg i baraków, a następnie jako Groził robotnikom, że jeżeli nie będą 
• urzednik administracji firmy. pracow_ać wyśle ich do obozu lub na 

sposób wz.bogacona o jeden bardziej ipteresu­

i.-icy referat. kawiarni „Tivoli". G ·w roku· 1944 kiedy dzi'ęki ofenzywie estapo fym niemniej nikogo w ten spo W przemówieniu swym Obywatel Prezydent 
Akt oskarżenia zarzuca mu że od Armii CzerwoneJ· front się zblizy' ł, S'"rf sób nie ukarał. . 

1 k · t 1 ' ~J podkreślił rolę demokracji w okresie pbwstat\ v-:1e nia 943 'r. do czerwca 1944, jako man wraz ze swoim zwierzchnikiem zo- Ciekawe światło na sylwetkę psychL 
Wsnołpr 'k · - k' · f' O narodowych i wykazał przyczyny, z powodu ~ acowm mem1ec ieJ trmy „ st staje przeniesiony do Rogowa, gdzie o. czną oskarżonego rzucają ?:eznania 
landbau" ·pod Smoleńskiem, działał na trzymuje funkcję prowiantowego. Rol)O świadków Wróblewskiego i Kriga. których zamiary demokracji nie zostały uwid­
szkodę Polaków bijąc ich i grożąc wy_ tnicy pracujący na tej placówce byli w, świadek Wróblewski pracował z czone wówczas pomyślnym skutkiem. Rola o. 
słaniem do obozu karnego; poza tym od 75 proc. Polakami. J Szyfmanem pod Smoleńskiem i stwier. bozu demokraci i polskiej w roku 1945 była 
sięrpnia 1944 r. do chwili wyzv;olenia Na pytanie Sadu. kiedy przywdział dził, że Szyfman bardzo lekceważąco od wiele trudnieisz~. aniżeli w roku ing, nic mniej 
przez Armię Czerwoną i Wojsko PoL mundur, Szv. fman wy]·aśnia że mundur nosił się do swego zwierzchnika Niem-
k . · k 'ł dzięki uniknięciu bł~dów z okresu poprzednie. s Ie, Ja o wspo pracownik tejże fir:ny otrzymywali wszyscy pracownicy fir. ca strasznie mu przytym wymyślając. 

w Rogowie (woj. łód?:kie), również ~ie my teszcze w Smoleńsku. Nie był to jak oskarżony jeździł na plecach Niem. go demokracja polska odniosła obecnie .całko. 
traktował robotników - Polaków. . ,mun.dur wojskowy, lecz urzędniczy. ca strasznie mu przytem wymyślając. wiłc zwyci~stwo. ~::ądzący w Polsce blok stron. 

Ro_zprawie przewodniczy sędzia 'Va. Bro1i. nosił na rozkaz swego przelożone- świadek Krig, mówił o upodobaniu . nich„ demokratycznych zawdzi~cza swoią silę 
lewsk1, oskarża prokurator Anc, obrcń_ I go Schmidta, a odznaki wojsko,.:ve zakła I oskarżonego oo mundurów: jeszcze harmonijnej współpracy ws::ystkich elementów 
cą z wyboru jest adw. Mamr. ot. Powc-i' dał tylk. o wtedy, gdy wyjeżdżnł do War I prze,d wojną Szyfman będąc członkie:n po. stępowych z wyłączeniem jakichkolwiek 
ł~no _ró':'~ież bi~gły,ch _Iekarz:v dr. Jusz_ szawr, ab~ odwrócić od siebie wszelkie. Ligi Morskiej w ~akowie bez pod.staw łvwów re~kcyjnych 
k 1ew1cza ł dr. S1w1nsk1ego dlo zbadania podeuzema. · . I prawnych ubrał stę w mundur oficera] wp · 
stanu zdrowia i poczytalności oskarżo_ świadkowie - by li pracownicy .fir - l marynarki, za co. został zatrzymany Po e.dczycie Dyrektor N a czelny C. z. P. P.,. 
negb. my „Ostlandbau" zeznają, że Szyfman przez policję. op. Pisanecki, wręczył Obywatelowi Prezyden-
. Oskarżo:ny do winy nie pr:i;yznajc istótnie chodził w mundurze i że· uwa~. Wvrok w tej sprawie zapadnie jutro towi pismo, odadjące do jego dyspozycji l.000 . 

się. .Jest. on art:.'.stą-śpiewakiem, który żali go z tego powodu za Niemca. cho- - _po rozpatrzeniu przez Sąd opinii ble zeszytów na cele szkolnictwa łódzkiego. Oby­
przed WOJną występował w Polsce i la ciaż w rozmowach ną tematy politycz- głych lekarzy i po przemówieniach watel Prezydent pr:z.ekazał powyższe zeszty Ro­
granicą pod pseud0nimem Mario Mal. ne zajmował zawsze stanowisko anty- stron. e. k. bottiicz.einu Towarzystwu Przyjaciół Dzieci na 
wan-0. W oj na zaskoczyła go w Kra ko_ 11111111111m1111111mm1111111111111111111nr1111111111m1111111111111111111111tt1111111111m11111111111111111111m1111111111m1111111111111111111:11111111"m11111H1111tnr11111111111111n11111111rn1111111111111111111111m1111111r szkołę świecką. 
~ie. Ponieważ Szyfman jest pochodze- T t zwk I z u ka :t:-lastępnie Dyrektor Tcchnic:.ny cz. P. P. 
ma, niearyjsk. oba1.viając się prześlado- e tfa r • l'!fl U ..,. ob. Kraul udzielił Prezydentowi szeregu infor. 
wan, uciekł .w 1939 roku do Lwowa. TEATR W. P. ;łyty" montaż słowno-muzvcznv w oprac. macji gdnośnie technicznego stanu przemYs!u 
gdzie występował do chwili wybuch;~ Dziś o godz. 15 komedia Fauchois ,.Ostro- Bole~ława Busiakiewicza. 11 58 W-wa. 12.30 papierniczegc w Polsce. I. z. 
wojny . niemiecko-rosyjskiej.. Po wkn;_ żnie, świeżo ,,.,alowane" :: T ~ckiem Wos:.czero- Transm noranku symfon. :: Pańr;tw. Filh 'rn'ło-

N wic:em w rnli ałównci Wieczorem o godz. nii w ł.od::i w wyk.: Orkit"'itry Pań~tw. Filhar-
czeniu iemców do Lwowa ttdO\llOdnio_ 111.45 „Wesele Fi~al'a" mon.ii w L0dzi pod dvr Władysława Rackow- . Kina no mu P<'zy bad?nin lekarskim iei;,r•) :r1e ~kiec:o oraz Chóru Pafotw. Konserwa•ori11m 
ar~skie pochodzl'.!nie, co go. zm~sifo do I „ TEĄTR P?WSZEGH~Y Muzvcz. w Łodzi 13.30 W-wa 15.00 Koncert „Polonia" (ul. Piotrkowska 67) ,.Tęcza" (ul 
ucieczki Nastrmnie ukrywał si . K , . . Dz1~ e> god::. Hi ' 19.15 „Sw1erszcz za ko- :. pfyt - w progr utwoi-,. Sc.huberb. 15.30 Piotrkow~ka 108) - „Czekaj na mnie". „Wisła" 
ko · ··w ' " - . . ę \.\ lra- mtnem" Dickrnsa. W nonied:dałek Akademia. R k b' ł h l k" 1i~· , . l d (ul. Przeiazd J) „Adria" (ul Marsz. Stalina ·2) 

wie l arszawie pracu3ąc jako e ek. c~ lt PA~STwow-co '!"O l"F:'!l"'W"TC'~7'JiVi. t. ot lu icg Y na sccMnac. po sp.ie I. ł- '1·51z4eog 410 - „Tadzia". „Bałtyk" (ul Narutowicza 20) 
~romonter. 7;adenuncjowano go i0dne>l~ '' _.., ·~ e~ ra nv w oprac ariana · ieci~ '1 

· . 1 ··Gdv11ia' (ul Przejazd 2i - Nieuchw·vtnv ł h . W Fl ,'iARMO n mmnt pol·;:czv::•w w oprac. Jerzego Wvs::om1r- S 'th" Sf ł „ ( I KT' k' l?i) 1 po przes UC a.mu w restr:1po w:vshmo w naibH·s?;vm po•ral!lku symforn C·'-'.,., sHego 15.)0 Koncert ::vc::eh I cze~ć. 1650 TmeJ ·„ „ :v:r:kv i ~ ( 1' msztegnd l . ,-6) do Os'wi„ci'..,..; t t d d R · kt · ,:n„ -i · · · d · I 27 · I· t · ó · T d ł 1 1.· „ nnv „ wn.> n arz u .;iw,1 ;: ,a " u...,a, s a!TI ą o oznowa. nry o 0 
7."c> ~-„ v1 me zie e, stvr '1."'! 1s v 1 pru~amv om w1 a eus~ .o!Ja ews.;1. Hel" ( 1 I : 6 2 ł) \V· lk' 

1 
„ 

wresz~ie do obozu pr~cy dla żydów r. b. o "o'-'". 12 1~ w i:ołudnie. udż!1a-l weź- 17.00 ,Po 0l11dnie pr::v mikrofonie" -- -wyk.: " u .cg.on w - - „ ie 1 wa c 
pod Bielanami. Kiedy_ urybuchł0 pow- m'e <:'hr.y p~r._,+,..,..„reC!o Konserwaotori-um w Orkiestra salonowa po.:l dyr Wł d sl , Gó- ,,R~b?tnik" (ul. KilińiJ:ie~o tn) - „Rozwiedź-„ - lit-zb'e 15"1 csób. Dvry_cru, ·1·e prof. \llła<dvsław · a v. a"a mv się" Tatry" (ul Sienkiewic~a 40) -stanie w ghf:ttci·e warszawskim Ni'enlCV rz 'ń~kie"o, Maria M'ecl:ińska i Wacław-Dunin p d ~ " . · . ~ _ · - R?.ozko~ki p . . . . • . K t . 1 ó D ·· rze w1ośme„ (ul 7.erom~kte"o 74-tf.) -l .1 • .3 • t.., • . , · ·- . r-r-,n< 1 -nio. „~' ·. w~• e- rewe E;Ts ' , O· [ "C-t~ • "· t> k d" " z 1 w:;"'"~ :;a 1 ,..,_,oz: Pod. B~<'lanami, -.;.;y_ · ~ remi". Franciszka I.eszc:.''1'iska - akomp Za- - ,ry 5".rca · ""e or (ul Rzgow~ka 21 -
wofac wszystkich do Treblinki. · , · zc1-· ł S . 1 ,_. · . . 1. P;mi minister tańczv" „Balka" (ul. Fra11cisz-p ..1• d .„ •vn 1a ~ _ 1<a11 ,u,as>.1 - lran«n. z sat ka· k 31) N' f d. „ W I 

. Szyfman u:atował sie. skacząc z po- ro or ?m ra•r•owv na li. ~;;dv 1 \iejsldl.'i. 18.H W-wa. 21.30 Wiadtr':IO~Ci .• ,...~~.,a fol N~pi~rk~~~L7!go zi6)vc_::_vnS~b;~tk:"-
c1ągt.l. 13 iaJa 1943 roku zapisu3·e sie.· I · ,. · snm·to."':e 21.)5 .. Matka"·-. pogad. dr .Maria- R „ ( 1 R k. S') J . :' p S 
d I 113 K d l M h 21 45 V II 2200 . "'IP '"· =P,'ow.s-a -r -- „ asn1e. an z:o-0 firmy " stlandpau" w Warszawie i . . . o .. ie Y po pra~y mamv wo - na • mi-, a .. - .. oncert zyczeń częśc. ·. fer'' ,,'Znchęta" (ul. ZcrlerS>ka) - „Pieśniarz 
zosta;e wysłanv. (bez ogledzin leka nv cza_s" -: ~ogad. Ma;b Zag;:i1neS?;o z. cyktu I W-wa. 22 "O Progr.lm na iutro. Z<ikończenic Warszawy'•, „Muza" (:a uda Pablami oka) 
, tj j~ · • _ l'- „Co się. dz1'°1e w 1-oclzt". l l .40 · „N::>.sze nowe wdvcli i Hvmn do 22.45. ..T Mfa>nl"nt nrpfe,ora Wilczura". · 

K -- ~'----------l!llllmmm-mm;;~-----· 
_Jh,. ...)~ _ • ~-- ,,1_'\., 1 · · _ ~ ·. ~ / . I7h nastrój prvs~a. yrszul~ wydaje I tam ~nowu: nuż wpuszczą ją trochę 
Cl"~'.JQtrzg ~.~ ~ , m "'Sii~~-~=-=- 11) I się, Jakgdyby zbud:nła. i~ z miłego snu. I wczesniej? A Staszkowi przyniesie ja-

B ._.:::;_ „~,~~ S~vbJ~o _spogl~?-a na m1maturo"7 zega- błek. Jabłka Sq teraz w marcu bardzo 
~ 1=f ~ ~z ~ -~~ · .„ , ,;_,...--=-- reK, ls..rnany m1ędz 1• branzoletam1 I drogie. Waleria musi pracować pół dnia 
~ ~~-r:.,,.- ~-~""~~~, . I ft Zif/' -~' ~.~. , .-:- Jest. już i:;óźno. !"Tie mogę. się s!?ó ~~by kupić j~dno kilo. Ale ona nie my-

- 1 ,~,:,., rd ' b ~, 01 zmc na obiad. Zreszt;i. i panu sp1eszv s1e sn, oszczt;dzac;. Kupi mu jabłek i jeszcze ,..._,bl'lllll" "' • nil· • , 1.r f_ ::'°' do fabryki„. cos dobrego. Może czekoladt;, byleby tyl-
/11.tdN. ~P"lfr..tl'""ili Zbigniew płaci za niezjedzon"' ciastka ko biedakowi zrobić choć taką przyje-

• e 
0 

i niewypitą l}erbatę. Przed „Espfa.nad:i." mność ..... · 

-
stoi. jer:ro sportowe auto. Urszula miesz- Podchodzi do niej majster Szulc. 

.A ka niedaleko ale inżynier odwozi j1 do - No i co? - powia<la zachrypnię„ 
domP. 

P<JwiP.śa o zycin Łodzf-nrzP,d 1.voiną, podczas okuvao1i ~ po 1011zwnleni1t „T<:ssex" Ślizga się gładko po lśni<J.- tym głosem, a patrzy swymi szklanymi 
- oczyma na Mart~ - Robota poszła wam 

- Flirtowa.liśmy trochę ze ~::ibą, nie zapomniał, a po moim powrocie cym a~fa!cie ~llicy ~io~rkows~iej .. oboje dziś gładko, nieprawdaż? 
trobUiŚmy parę wycieczek autem, pa- przvw. itał mnie znowu 1·..,k dobr<). przy- rne mo.wJą. .juz do s1eb1e nrawie m,c. Ur.-

1 ] ' "' - 1 d d b - Dziękuję panu, panie majstrze. I r.~ razy ) .. is:rpv na za~awach. Chodzi- jaciółkr. 'szt: a ~ie 2'l PP''. P;o_wa. z<J.cYn; wo~ Z I-
hsmy po kTQHCh, ale mgdy nie czułam _ Panno Ursz'..l]o. • P'f11PW~P, " r~'rr\'e ie] oniera Slf' miękko za to ~6wnież, :ie ~ozwo1i} mi .pan wyjść 
sil" zu11ełpie dobrze w J."dO towarzvs·t 1 . T z· b ~ . . . .· n r~. •e tn1v:-ir:>:"S7'1 do szpitala - powiada \A. alena. ' ·-. CM - - - .... E' VC'ffiy no pow„om" „,.,o,.„ 11"1E'- . . • 

wie. Dwa, cz~r trz,· razy pocałował I c1i sobie n~ tej rnm?i ł?wcr?:ce ·,v na- . . ' 11 t-o zat.r;r•·1:'1"}o ;i<'. l;hc;~1 i. snb~· I - Z maistrcm trzeba zawsze żyć w 
nm~e nn;vE't, alP P_owi.€rr_i praV\:dę. że Iszym zimowvm ogrodzie i porozr.nciv.ri<· li., i_e;:;·,,-•"Jc, now10cl~1e.c „:~s miłe~o. l"'cz ro-. zgodzie - _spojrzenia jego pełzają po 
poc~!unk1 .te sprawiły n:1 racze] przy- - I da mi pani tak samo róz~ wnoczesnle : n m1 ·M•ll<.Jł n hramv pała.- zgrabnej s:vlwetce Marty. 
krosc. A kiedy raz stał się wobf'c mnie „Marechal de Nil". f'v~~1: "';aca1~('v .ze s.zkoh'. hrnt TTrszuh, - Wiadomo, wiadomo - przytakuje 
am·p"v'\vnioi·c:zv zro;rt1m·alam ż„ nii:r T 1 d .' · T i · ~V1ll1 ""'"'J:fl'l fJe ,,,,~c nl"'1i;n·,·ie kon. 
· · . „

1 
• , : · ,_ •. - - a< am panu . r.lZf 1 poca1uJ: v..,; ,.,..,1 ;„ · · „ · - skwapliwie Łopalowa. 

d
1

: rnp morrb=l '~·m . zost::ic ie~o zoną. pana tałr samo: a1e pr.o:oz~ o mnie nie za- ".f'· c 0 
ri_ · • ,_ • • Wolnym. oci~żah_.'m krokiem zbliża 

N·„tvH-n rr,.,„ 1~1„zme. a 1P i fiz.vcznie pomnieć • . -:-- .Dn~~·1rl"PYJ.Ja .za .rzv m1es1<i ce, pa-
. . ł mo , Z' się majster do Marty. m-= 1"<'<'1;irr·1 mnie V' naim,..ieiszvm na T1e tkliwych słów. ile m;i:-kich W\'_ • .n '".''Prze. . . . · 

· w,,,t qtn,..n;11 „ I zna1o7łam n--etekst. a- 7nai1 ciśnie sif 7hiimiewowi n.a l'sta. -:-· N'"C'h "'am ba\! I s1e dobrze, pan- - Słyszała pani? Jak długo jeszcze 
ż ,...,_ ' .f' • • t fl' t . t - ' . . - . no T """l'l)rc. 1 będziesz. udawać królowa? Spotkajmy 0 '":cci ;:ie s " v <>go ·r 11 ·\ m V:vb1er;:i 7 nich-1Pdn::i 1~ na1pros~szr'. · . L • • • ' , 

,~,;~--~i 70 'vV ri1iP0;-W7.asi<> "')ztiah>.m ... J - J::i.kżeż món-Jb ·rn 0 riani 7."D~m- • ,--,.,. • 1:''~'' ">OtPrn Orszcwsk1 ZJaW1a si~ dzis o piątej. Pojdzie:i;ny razem do ja-
pan .., I · ' C · · · · · r::1r w ~"101e1 f„J-.n-c 0 kiejś knatpki, a potem ... ~ mec? zy oam me wu. k 1rn nam rlla ' · . · · 

;i;..,Jr ,.,r'd v _,„11,.,,ieriiia !:'ir. 7,rozu- mni.e iest? Czv nie czuie pani ż,., eh- ko- .T 0 st to wł·,· 'i" DO!'?.. kiedv pracuj;ica . Dziś rano wyświat· _r:ył jej Szulc pe-
miał?., 7,., -n0,;v;rrH;<i1.., 7hvt -wiele. A, cham? · ·· ' · r,~ r' ,_. " pi:it0i rano nartia robotni- wną grzeczność. Marta pami~ta o tYm. 1 
mimn +n r10J·,-,i'1"""-ł" <:7"hkn· I Urszuh ma w źrenicach coś irikhv oL le.O•" ma 11i::t:lnir:! m'eisca rnwf>i ;rrnianie. Jest zbyt delikatna, ażeby ze Z\vykłą so-

1r • + t 1 • ł · · t' · ~xr ł -i: ' bie szczerością zmrozić zalotność str.asz_ .. - r' P!'ln 1<'" t " y, 711,..,:? me inny snienie. P_rzez sekunrl" v-drzvrnuie . •v ~ eri:l 1 . .r1)21owa 1Pchvie trz,'ma- si~ . 
m 7 M,, l•s dech w n;ersiach. 1":-1 -1 rcq;u·h .T pi 7~ł-<i wionP oczY nie ·.vi- liwego konkurenta. 

7J--i„111 irm ,_;.., :-'"'";nt1 ;e sl0w TYJko 1 
- Jec:tem naprawd" bard'7o sZ{:zę"-li- I ć!za zb'.-t w ele r,3łe SZ'!Zrście. ż„ samo-1 - Dzi8 nie mam czasu. Ale może 

r„1,...,.. ;""'o . ri-,,.,;~uia mocniej białą. wa - mówi i obóie t aca poczncie c7."su. pF"d jaki pn·>r;:tbiaia teraz SP]faktorz~' J?edyindziej -, powiada. I korz:vstaj~c, 
r1ł0ń ,..'-'~1.' 1 r-v.,.„. .Pograżeni w blo.!7oŚri. sied71 hez słó-rv. if'•;-1- ]0n<:7." Ni•'mOŻ'.' rloczekać sit.' pierw ·ze. w ·tym własnie momencie .zahuczała 

-- v 7·„..., ..,,, .<:1ńf„ r;iri n 'ill"'ie? , trzvini.li:ic się. z::i ręcP i spof!'l:>daj-i<' S""'- "zei. 'r0 11 ośr i0,'"'r1 :nl">•' r'\7ień TYr?r' fabrYczna svrena. biegnie w stronę sza-
- p...,~,,~,.., "~ń,..+..., ::i cl-:;::~ n° na1i_ 1i hie w oczv. . . ' ' C"i" ·„· s•c (ł7i~ riłmri· iak wi0crn0ść. tni. 

:''.-:•ni ,.-._-
1
"'-...,;:, iń~7<'"" ,,:;e,.,,.;. ~'11 m~ .Lę.c7 ot? i_uż rl_o s~sier'!nieg;- stolika: 'V ~:7'"H'11 ' r'rh_rl '1+ł-=i ~-i~ aż~b·~ zoha- . ~ala wyp~:v:.vajq.cych z. f.abryki ~obot­

f-0. 7""1;' .~. 7" " "rn"'""":-"T"'>' .• ~ 0"'8tn1 I p~-v;::~:>dFi ~n.e iaka"_ par~ . • 1 c:cvs \:\,'l.11"3 ... - ~z c t:;J<'~'?.h 11,0mfnrmo a_no p ze eh~- me i robotml~O?V' ~osi H -~a ulicę. A 
r ,...-,.,,,.~ ... ," ,.. _,.._ri,l.-.-, ....,""" ......,,.r„ w.::no- m. W'flqc7n1e p0kł0ceni z0 sob;i kocJ-.an rv"'1 oc'wicdz:>c wolno doDi.ero po poht- tam, (o radosc1 o n1esnodziarko) stoi 
rnn.'r0ia i?l·;pl-iv f'l:'Tl miał () mnie· z I kowie. Do uszu Urszuli i Zbigniewa do.-11 dniu. Jan RaS7f'lr 
tej nn<''" -~ ~, · r-lv"i::ihbvm, aż2by pan I chodz;t strzępy przykrych, gorzkich slów. · Zaraz rio skończonej pracy pobiegnie l '' c.n.)_ 

• .. 
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K i .w CEK czas-e 

NIEMIEC: Jaki wasz zawód? I 'ŻOŁNIERZ: - Widzicie? Tak sfe lrulaje! 
W~CEK.: - Doradca praw:n.v Ba'lut! - No dalei do pracy/ -
W'ACEK: - Poś·rednfik w spraw.ach. ei<:ż· WACEK.: - Już sie robi! _ 

kich· WICEK..: - WszJwtko zal.aduiemy! 

ZOŁ.VIER.Z: - ŁOtr.v! Odwiazać mnie na·\ NIEM!f:C: - Co, jut? A gdzir fo/nierz?-
tychmkr.si! Pomocy/„. - WICEK: iv~imll i oojcc!w/! 

WICEK: - Musimy pana pożegrt<ZĆ··· - • WACE{(: - Bmdzo biedak żatowal, że nie 
WACEK: - Szczęśii<wej vo.dr6ży! - zdq:~yl s:ę 1nmem voicgnac. -

NIEMIEC: - Wiec ma•rsz ładować d!f'ze· 
we! -

·;., 
( 

~J Poczynania Instytutu Przem~-Rzemieśln!czego.- Uru łtoi k. :isJ 
~n hu. B;nrobr!l_[n,no Za uszycie ubrania, musimy dziś uczniów: .t~r~inatorów różnych ~"'A0-1 z kólei oiw'ie»~ ~ię 'h.i..<1łę. :E.i.f'ro,H6w u ~li I n u ty lplacić bajońskie sumy. To samo za prze- dw rzemieslmczych. nauczycieli nkcH I S:i.m.ochc.:l':-i J,C'\.dt i 'i?ra'. ori1<ilw. Ccn-

Z.vde nie składa sic jedy,nie z ohivź:l fas· nicow.anie palta czy za buty. :1' ed~~ -. z~'":~dowych, techników· a na„vet iniy.
1 
tr~tm Wy.-zkoJ~n:a cl'-;• 14: .::·',,..{,w 'YJej­

n.vch li prz,vjemmych, iak oo,gla i niespodzk· przyczyn tego anormalnego z~a?nska, n1e1ow. . . \. s!r1d . Sz~rnł\'. ~'3t'lh~w11i ~nrlowbn 1·ch. 
wana paczka z Unr.ry, al.bo space„ TJO parku. Jest ka~astrof~lny ~rak w!kwahf1ko.wa- W czasie wo3ny lokale i~1stytutu za_ I Kursy cz~pniczę, tk ~1-·e cl1Q1<>'' ':ar. 
z kt6rego rrłe zdąi<m{} Jeszcze wvci;,ć·w t· nych sił rzE'.m1eślmczych 1 fachowcow. jęte zostały przez niemców, sprzęt i no. sk•e, lr->tm1krstwa wi~·str;;('W>. ti·.vkotl'r. 

• " szys St · 'l · t k i-kkh cJ;,offnek. Zycie riJaSze _ to „6,vll>feż .TJr6• an rzem1es mczy reprezen ov:ał moce nau owe zagrahionr,, a członirn- •stwa, k!.n:sv fi!~ }>!'a'!' m:" ów b!il':o-
by TJogcd.z<ima się z iisttrie.nimz urzędów i zawsze w, Polsce element bardzo patr10. wie w·ładz, instytutu uwięzieni. zg-·r.8J 

1 w~- 1 !i. handJuwvd\ ~ Df7.!>r_··v"'o';rYrh 
u.rzędnvków. tyczny i obywatelski. Dlatego krwawy w obozie w Oranienburgu zasłuionv pre I ora?. "'' ·oJ;awy i 1'<1W<t 1'''l":).d'. !ó:k<ir fo. 

Bylem iaż w Urzellzri:e Skarbow.wn. bylern okupant niemiecki rnis-"z ·l go z taką ze~ Dominik Dratwa. w Radogoszt:zu I terkowv~h · · · 
w Ap;.owizxfl i byłem w HancN11 - egzystern- żelazną ~onsekwens::ją. że dzis~aj . ,~-- wice.prezes F. Pawlik,' a w. Dadtau w. Płacówld te powcG~. •ł w I„od%i i \V 
c}a r>!Jyw.f!Jf.ela jest przecież do§ć skomµli'ko· k.ształceme :iowych ~achowcow . :;t.HJC kretari zarządu J. Olczyk i wieJu in- I licznych ośro:JJ·,,,.'.lcb Wr1j;c ,:i;·óclzt;\VH Łodz_ 
U>{J)na. Wystm-czy bowiem tylk,o rzrodzlć sie, się spra~ą. mesłycha~1e a~tualną. Je- nych. ~ - . . • . , . I kiego W lokaia<:h iJ1 ,;;tvttitu wre gorą 
by ztlliązać się na .21awsze z urzedem. s~cze wo3ną kształceniem i . d?J:ształc~- Na z~eceme M:m1sterstwa Oswiaty i j czkO'l,va praca nąd w11To;·nontow ir-:h 

Ale t~i koniec.21ności nft rozumrfeią w-.hu~ m~m ~forosłyc~ · ora~ młodz1ezy .me Kuratormm Okręgu Szkolnego Ł6d7lde i urządzeniem tek. ażebv w jak r'a;krćt 
sz.11m ciagu urzędy-w dmsz.vm ciągu T>Odczas obJęteJ r~ma~rn szkolnictwa znormahzo_ go, w sierpniu / ub. r. podjete Z0stały Iszym czasiG po 11frści;; "l''e mor-ł,· uowe 
::wlałn:fr1,,-;.!a czeg"ś fi. la.rw!' dosłać afJop!f!'k.s,'.i. waneg? ~ajmowały sie instytutv przy_ starani~, ażebv reakty>"ować L .P. Rz. tysi:iĆe !,;;andydatóv.r ::.·a,:>n"tc:i,;r,}1 zdo­
gdz!e moze de Z(lllać krew, gdzie szal voorJO· 1ą.1osob1ema zav,oc1owego lub prze111v.:;lo-1,i ec1nakże lfo•_;Joti: n n?· pc1w.~ri' , • ._•~·o.- u t~ µ·„·'ie1ę ~0 ... , ~„ „ , , J 1 "'' , 
lłt.v jest rzeczą dzf.ocir/N1:<l· v"o-rzemieślnicze. Dla terenu Vl o·iewóriz ności~ brak lolmli, urz,~d?:eu, ~·r·oey l · I{ie~1Jwr ic:,;.Jo. lnst~ +utu Prz~mY-

Wyd•awoł.o mi sill z początku, że nie 1N!i· twa Łódzkiego powstaje :v .r. _1937 In- lszkolnej,.odpowfodniego personelu mr1.lmysłdwo-Rzr.>n!eślni<;ztp \\.'. 1.odzi SP.O-
. . · stytut Przemysło;.vo.Rzemiesln•cf..v, ma„ czydelsk1ego. · I . . 1• h · gvrze] 1eszcze ;est W iJrf.sfytucjaC':h d·OTJrNO or· • } . :1 ł' . -...-: , jf'ZV"\l.ia W Y"'·a( "IT{lr•1wt nqo tPorc'.vka ' · 1•.cy swą centra ę przy u1. G owneJ 7. lvJ.1mo tyc.1m·edomag·a•.'1,· i·11st"ytut '" !) , .- • 't-· „ . · • gamwiacyóh si..e. dof!'iertt p!a•wwanycli - ·'Z • @ ś urzęd.rricy maia s;woie kfopoty i starafa sie ~nstyt,ut ten ma ,_bardzo .chlub;ią tra7 miesiącu po 'odzyskani~ swego dawne-! 1 .w. r;tneg(') ~J.'~a111~!l.tor0 ob. Eu~ev:1u: 

zrozumieć klovaty tev> obyw(/!fe!a, kt
6
ry cze· dyc;ę. Do roku 19D9 zreahzowa:r okołó go lokalu prz~' ul. Głownei 7 uruc'1a. ls:r.a 0'1}t!'ows ;;•ego ]ed1 ,„.o i': aałQz;i1•c1eh 

!&a z {fro.gfej slrony okftmka. 150 kursów, na które uczęszc'lało 4.0fH\ 1 mia już kursy kroju j szycia t:J&>mowego. ·tej alnej rii, CĆ\<: ki Sf<\}U :J:tH:J. 

Ale, gdzież ta:m! W tyC'łt wszysf·kkh no· 
W)'Ch MstJ~f'IJcj(ll'\Jt, lN'Z~IJadz '(JftmOW<mfa, Cell• 
tnJlooll skt:pa ; WJ!fm1'U ml' mote być f.eplei 

'l M TN'ZYk.ład w takim Urztfflri~ Skarbo· 
1'.}ttn. WMocmłie pn:yczJma rrk leż.v w rodza· 

'/Jl urzę!u, a w uraerlnlku. PowoiallAmy mnó· 8P0W&li•• 
tJ"41v Mir, łmtytucJt i tlf'zędów, które są W'S'PI!· 

~lafie, bo ich §wJ~ riotąd nfe mal J wytlowrr- 111 Pa - Bł 
fo ioom .9fe. te U' now.vm lN"ZfJd?fe spvtfu:rmv W dti. 17 b d 18 · l 1 · · b' • 1 · b · • .l • n.owego czron~leka. · · m ~· o go z. • -eJ < o. t?1!a. rn1_eJ~em z 10.r n . and; ·tcw, . składc~n "n~ow ~T~RRA. D·, t.; r i , !f prze-:-zu-

c"ł _ zt··„ 
1 1 

t k 
1 

l '-'~ „ Ino napadu rabunkowego na własc1c1e- brom oraz hlpow. Było to mmszkamc 1 wa3ąc mczerro złeg;.J c':irowrclził nrzvbv 
v~ UAJIU!"111 e es. nu:, be, w o"'u;Ji,..•1 I h t • t I . ł,1. • } S · ł b · I • ~ ' " · " · . t 

1 
• ka 'd f t d a ur owm ar Y ru uw spozywczyc 1 tant!\ awy BPr anoWlcZ przy u\_ Ws.r- szow po macrazynach v; z:r1nt11f·>ncie 

b
mm1lf!s noiPego cz.ow~~ ,, "A-\,;rmy 'ft,k ~- D;vtrycba Franciszka: zamfo~zka!e~o sza wskiej 1. · lgdv powróc;)n~ do r'h"~.,1r.:; i::l '"SZ -„,c,, 
r:!e nam znam?ll!O nrz-."u.f11·1?U• w <zv~'C\' mma l' · K • • k' Cl · h. · · · · · . „ - . , ,.. " ' ' 

• • 1 • • •.• d , . t . 
8

, . k. przv u 1cy oscmsz 1 na lOJnac Przenrowadzo'la rewi?J. a dała no I bandyci sięrmęli r:o bv oi, ... ~.errorv7owa1i · J<'u.n,o imu: 1e /rt"'O ~·w1° eiro - . ,w,.. . ore"n - • - - ~ . J;• • • ' .~ - •• 

GdJ•bym policzy!. cz~s stania ~ ·knle;f!;.:., 1 \~ 1;1apa~zie bra.ło udział około 12 o. I zytyw-ne v::vniki: ~naI:-zi?no broń. któ. Dvfr 'C'h:t i 7.rahow:}i u ${li). ~ysięcy 
rN:nycJi l'lhrr i ż,-ish•tuc}f _ okaz'Tłobv ..,;

0 
żv lsobn1l\:ow, k1Um_ przebnmych w m1mdn. jra bandyci posług1walt się pr-zy napu- złotycb, o ~„ szer·!.~ ivnrtosc!owych . . ' . „ ... , ! vr p b • • t ..i :a - ; „ , t' • i :.i • • 

C
.,..ekalr>·n .< '"f a "d•'hi• ·z,·,..,

1110
„„,, o"~ . ry ;t. . ·- wszyscv uz rc3en1 w rewot. uz < , I p;:zec M• 'JW, J3-~ ri':\S'l:".'nę „.n pis:>tna, 

• I ·' h•• • ·' .>. • '"' W\f(.; ~-(?SV • 1 , k • r T • • .I I' f . • ' wyczr:,'?:fii•mttin rMnych spr.,.,w, które m7lfe nu· lwery wue:° zaę _w arahm au~omat;i·C'z. . N .. t~ku dochodz~nia o.dtwo~zono mas.zyne u9 •cze11.=\ t trv.~ itp.. . Cała 
cil.v w n.f,egośdirme 1 zimne mmif.or11a św .. Bin· I ny. Po~1ado:111o:ia o i::apadz~e , M .. O. przebieg nauad;1. K?lmowsk1, ~_nn1omy :kcJa r:bl.mk?\ła .:1:'.-J.al11 f'.? rn.~ut, po-
rp!.;ra„ego, by1ov~ll!Jóże 1,ar 20 _ ·tak diagn pod osob1~tym kierowm.~b:yem k~p1ta-1Dytrych~. po\viad01mł ~andę ~z • pyt. -ZY'1? b:-'ndyc1 ?d.k1.;t},~i1 ar"°~hod~1'.1· 
mn/.ei _ n>irJcei S/JNTW.V naMe.rrcTJ• moc.v irru?· na Kempy i szefa se~CJl sledcze.i. ob. r:ych .posiada w dom:u większa ifosc gom zab1era1ąc ze soną t~1~ion. -yr ri;ehme 
dmJ.Pj. Sfąd obserwail'ia tego gafu{l.ku ludzf, Wa~rzko prz~prow~dz;.ł~ ~łys~aw1czną, tow~1 w celu. n~b~cta samochodu, ba.n- pr;y ul: Wt>rszaws.:;eJ 1'(iZ{lni:;hh łnJl 
jaki su:mowif1, u.rzę.rflvic.v, pozwala m·i 00 akcJę, '~ wymku kt~reJ ]UZ dm.~ następ Idy~~ pórozum1eh s~ę z szoferem ~a71e. m1ętlz~ sob~. _ . . 
st..Werdzm>1'.e p:r.m ,,,.am

1
d: :r:ego UJ.ęto wszystkich sprawcow: Ka. ,Iev:1czem .• Jerzym 1 jego ~ornocmk1em Po zakonczemu' docbodzema prze. 

1) Vaf.-c1<! tnsrvflu:i.n nł~„.Awl "'SO ... n" s•· t. ' lmowsk1ego Jana, z.am. RzgQwska 93.IHaJudv.kicm. l\Iund? ry WOJSkowe prz~r stęuców przekazano %.>'Okurakrze. Su_. ra 
" ·' · '· '" ""'"'"' "' " ' ,Ys en. K ł sk' R d Sł k' 26 t „ R K ł k. 1 

1 

vw11Utta.rr1y. Każdy naczebrlk, 1rrzednil:. refe· oz ow · i~go vszar a.. owac •ego. 'Igo ewa, ... · oz OW!i '· wa ich znajdzie się nit ba.\1,pm rn wok.an 
,, . k t t _„ ' • ś . K . Demhowsk1ego Ryszarda zam. Legio- Dn1"a 17 bm udano s1"ę l' a ci.. OJ.I"'V • d ' T.:.rr. 1 s<J re .arz a .wun ..... z,ei:ny wiat· aza.y, , •·. 1 . • • • : · 1 11 " · dzre sa u dorazne(!,o. Rzet·z • sk:radzm-

t T „ ,_ . . .. t 1 ń'' . ,_ •1 now .3, Nur.ta Mariana, Kątlia 24, '9:a- !Do m1eszkama Dytrycha wkroczyło 1 • - · • 
mnvc 1w1 .rc„s.y, Kr ... vzmwr " .. s o .e, . wo„o • d k St • ł D • 1 . J l . · ,. ~ . ·. lne oraz crotowke oddano wh<;"i( ir>lowi którego krr;cą si~ małe plaMfJ>, powfedzm.v JU ~ a ams ~~a ~ie ewtcza er.ze. -czterech umundurowanycu i·abttsmw, 0 

• - -- • 

pól ~ świaifki, Indzie z koleiki i zza okienka· go 1 . MaJayowskiegQ ..... efana. wyraiając chęć ·przeprowadzenia .~e. . h. K. 
Dla '.f!'ryzipióra k<lżd:.'a spraiwa ·.Jest ·df.dblo· Pi~rwszy zost~ zatrzyn:any- Kabat !wizji w związku ~ rzekomym nabyciem __ ,_, ------
.<ilwm.pT.ilwwania, W!r:owie ziaś i z'ist.nłeme oby- Zenon. '\fYskazał on melmę, będącą przez Dytrycha kilku worków cukru z KSI.\żKI polskie, n;(:mieckie, kupuje ~ta~e 
iv,„.fela <Za ol?ien,~·a __ to dzipo,irrna ~raszka. 1mn111111mnm1m1m11111111111111mmn111mm11mm11111111nmu111111mnm1111ttmmmmn111111111w1111u111111111m11111;11in111111111111111111111111mmmn111111111111111111111111111mirm11111mnm1w Księg.:imia Naukowa. Piotrkowska 107. 

2) l>iajw.ośnieiszJ> typ m·ze<lni.kn to tesz· vrze1lwoh1ini: Tu sa, nwźna TJfl1~1iedzieć, opo· I oby1wde.f i ;e:;o .wmrwn - z ktar ( przecie;?. LJa • ~."" . ~ 
ci:e tef?, który bierze la11óv.•ki· z takim cho· ki o lztóre jak d~fiec11ma wbawr.n rozł>iiaia. si~ moź11aby się jeszcze trod1e r>oÓll•Vfć. ar ., 
c.iiaż wiadoma, j<11k zacząć i ja.k kmlczyć. Bicf! fai(e 1;niewu i Protestu ze strO!Jly szarego oby· Utzęlhnftk ni.e - amator, a wiec r'"owdziv;.; I 1PON PREMIO W \r 
s!m•W.)' 1i 11,;ego ma swe • .rzeczowe·· i s-;:r'f/l:ie I lmte1a. }Pst spokojny, na\ ob'iczu właściwi! najchetmei pozuje na sadystę: Jitask i .sib 
teri!Jo. Ale -fe!XJWUik nie nal.eży dn 1.vlaśc-rwe· dostojeiistwo. Tyiko ra,z !NU.'10 mi się w żJ•· IJJl'Zedu zależy bou·f<>m tJd ilości ci~1z_vch vrz<;· "EXPRESSU'' 
ga fdrimi ~w. 1Jiuroltrsccgo i jc.s1t na;Jczęśck1 efa 1vidzieć 11rzednNw zdimenvowanego: oto ldeń,~·fw i fmwzych . zforzec;~eń szarego oby-
m•:fitor.nrti, dia k.f6rego ża-4.ei1 tlol;ry mte„e,s s.r;rawa obywatela czeka.jąc-ego już 4 godml/1.v. 1w1telu. wielkośt' nrzerh1 -; to 1!!ość tec?ek, 1v mi 
n:·e jept zfy. Sfqd też kodtk.!;; ltlm'Y pragnif' ~yla tak naiwna i ;Jro<4a. że miimo traiszaer.-1 k;'6TJ1ch spraw,v lafa.ml nabf.f'rai<1 s1vrj mocy ""'· it~· 
C•'.?.,V,\( ,~ szi•,..egf nr;:[ldroicze z tj'C.h anutlorów SZj'C.fz, b~u:rof<,ra.tyczn,voh chcci, 1rie u.dało sic r:'rzclfowei- VViellwść 1/,fZt:d,Tl'ilw to ieb"ł slawa· U\1yłil'.„·i2t.. ii nrzt1l.ł'' ~~l, 1:1!1 ~ c'. 

·"' Sfrzcżr~e .<Jię wrzędnvk6w z nzty-n(J· ie/ już w 7.aden s.posób sfwmplikowa{. r - Painie! Co mi f)INI bttazie onowladall K..to ff w. 'ł I ł" ~".IM ~~ IY u 
U·_. ;„'~v trrro fVi1ti mtr}a to do si~1ie, że :M Cóż - WJlłnknie si~ z rąk zabawka - J, tu >iedzii - pan, rz.v JA? f' . 

. . 



.e 
f!1 
1iii 

~ ~.i 
~\~ ~ 

PDerwsze me e Junioróv1 -w Piotrkowie i w Ło· zl 
Ósemka zawodników pnlskich, która 

przegrała nieszczęśliwie mecz w Pradze, li­
czyła w sumie· 230 lat, natomiast .Czccho­
slmv~cy osiągnęli rnzem z::iledwie 184 lata! 
Różnica wili '.? pm.,.,; ed::r nami, a na~zymi 

przec;.-.m1,an:n 'yła ::-aiąca. Mło~lość od­
niosla triamf nai:l. rutyną. 

W tej .chwDi szkielet naszej reprezen­
tacji musieliśmy oprzeć na starych do­
świadczonych mistrzach, wypróbowanych 
w licznych bojach. Niestety, podczas woj­

wojną nasi juniorzy walczyli z młodzikami ski i Olejnik odnieśli zwycięstwo, Mamy 
niemiec:\l:hni, ponosząc zresztą dotkliwą po· nadzieję, że łódzkie kluby w dalszym dągu 
rażkę. Wówczas okazało się, że Łódź po- b~dą uprawiać politykę, zmierz11jącą do 
siada najlepszych w Polsce juniorów. odmłodzenia sportu pięściarski.ego. 
Tylk-0 dwaj łódzcy młodzi - Marcinkow- · K. G. 

llllllli!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllłllllllli!llUlllllllllllllllllllTilllllUllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllfllłll111111111111111UllJllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllJ!lllllll'' 

I . yc ę ( :1) 
Drugi dzień mistrzostw hokejowych Q""Olsk• 

ny nie mogliśmy wychować młodego na·· W drugim dniu turnieju hokejowego o 
rybku, a zdoby'Ii go Czechosłowacy, któ- mistrZ<Jstwo Polski w Krakowie - ŁKS 
rym Nk•:J;lcy pozwalali uprawiać sporty. odniósł piękny sukces bijąc „Silę" ze Slą-

cięstwie Łodzi zd-OhYWa w 3-ciej ter;;ji Kel 
ma, dzięki przeboiO'Wi Króla. 

W drugim meczu Cracovia pokonała 
Lec:hję 4:0 (O :O, 3 :O, 1 :O). Podczas tego 
meczu bramkarz Lechii - Muszyński o­
trzymał uderzenie krążkiem w głowę i 
pr.zepuścil na skutek tego 4·-tą bramkę. • 

W naszej drużynie, w pierwszym meczu ska 2:1. (0:0, 1:0, 1:1) Gra jest bard~o za­
rewanżowym, walczyło tylko dwu zawod- cięta, sędzia wyklucza 11.cznych zawodni­
:n'ików młodszej generacji - mianowicie: k&w ·z boiska. Łodzianie często graiją tyl· 
Czamc~ki i Sobczak, W Pradze naliczyli- ko w czwórkę. Decydującą. bramkę o zwy 
śmy również tylko dwu . - Czarneckiego 

j Jóźwiaka. Musimy się jednak liczyć po- JUR ,,, .· .. w!:il m· trz· os· '"·" li ft zi 
ważnie z faktem, że starzy bokserzy będą a UJ IW 'ILU m 
stopniowo wycofywać się z :ringu. Należy 

już dziś myśleć o odmłodzeniu drużyny w łtoszykówce: TU -.-. Zj dnoczone 
reprezentacyjnej. Tp był dzień prawdziwych emocji ko- Mecz był chaotyczny - tyipO'Wa walka 

Na szczęście pii;:śc;arstwo sta.'e się u nas szykarskich. Kto zdobędzie mistrzostwo o punkty. Z tego chaosu pienvszy otrząsa 
Eporte'!l mar.owym, a młodzież robotnicza koszykarskie Łodzi? Pretendują dwie dru- się TUR, ~tóry jest szybszy i lepiej wyk-o­
odgrywa w n'.im najp:>wa°'niejszą rolę. Kie- "yny: TUR i Zjednoczone. W toku kfhko- rzystuje sytuację pod koszami. Do przer­

Miq:izymiastuwe spotkanie płęściarskie 
Warszawy z Łodzią rozegrane zostanie w 
dniu 10 lutego w Łodzi. Skl2.d drużyny 
warszawskief będzie wyglądał następują 
co: w wadze muszei Patora, w wadze ko 
iucie.i - Sobkowiak, w wadze· piórkowej 

Malecki, w wadze lekkiej Czartek, w wa 

drze pótśredniei Maiewski, w wadze śred· 
niej Kupiec, w wadze półciężkiej Wło• 

stowski· i w wadze ciężkiej Drn kowskl. 
Rezerwowi: Sł-0w~k. Szatkowski, Łukasie 
wiecz i lllński. 

--o--

Me~ z- r Q·--Ł· i 
został odwołany 

W dniu 2 hłtego odbędzie się w Kato­
wicach mecz Katowice - Praga. Bokse­
rzy czechosłO'Waccy mają w · kootrakcie 
zastrzeżony jeszcze drugi mecz w Polsce 
O to sp·otkanie'starala s1ę Łódź i uzyska1a 
zgodę Katowic, okazuje się jednak, iż Pra­
ga nie zaakceptowała wy.jaizdu do Łodzi, 
tw'.erdząc, że w warunkach umowy znaj­
dude się, a•by dmgi wecz w IPolsce odbyl 
5ię również na śląsku. . 

--x --
rownicy klubów zaczynają l'oz.umieć, że tygoo.niowych rozgrywek tak wypadło, że wy TUR prowadzi 19:14. 
przyszłość tego sportu należy przede wszy- muszą rozegrać 3 i pół minutową dogryw- Po pauzie TUR opanowuje sytuację, za- Prz(jd moc„em 
stkim oprzeć na kształceniu młodych. Nie- kę. Mecz rozpoczyna się od wściekłych wodnicy „wstrzelają" się - wszystko im t:Ui ~ ~ I.. . l s 
któi-e ośrod~d już w tej chwili rozpoczęły ataków zespołów Zjed.."_l.OCzonych, w rezul- wychodzi. Natomiast zawodnicy Zjedno· Kowals d nie ente wać 
organizowanie meczów dla juniorów, które tacie Dowgirt strzela karnego dla Zjeclnc- ~yeh tr.acą głowę. TUR ostatecmie wy- Drutyna boksei·ów gdyńskich GROM 
zaprawią młodzików do twardych walk. czonych i stan meczu jesit wyrównąny, ale gry·w·a 46:23 i tym samym mistrzostwo Ło- przybyła do Łodzi duż w godzinach ran· 
oczeJ:ujarych ich w przyszłości. Skro~ki rewanżuje się .natychmiast .i stan dzi. 

1 
. , • • • nych w sobotę. Grom przyJcchat w peł· 

Tak więc łódzki ŁKS organizu"e mecz brzmi 23:22. Jeszcz.e Jeden strzał 1 TUR i W spoL"C~u. pan druzyna TUR-u b11e nym składzie od muszej do cięż. ej. Nie· 
juniorów w dniu IG marca w Łodzi. z dru- wygrywa dogrywkę 1 mecz 25:22. zdecydowanie Z1ednoczone 17:14 (2:6). t t , d , 1 • • • b 
żyną pomańskkj Warty. f',. w o-:;óle Warta W wypadku, gdyby Ziednoczone zwy- Gra była chaotyczna, poruze ormy. ż· r, k' rr kt, · ; l t· · · · · · j f j s e Y w osemce g vnsJDeJ me zo ac"'v· 

jak dot~d it><;t nrooag-store~.a i;ngo ·rndza~u ciężyły w dogrywce, mistrzostwo byłoby Obie ~rużyny strzałowe były nie dyspono- !:::. 1 ~ ~s ie~o;k ory „~~t:_~n:; zost„~, .~~ 
mecz":w i łuz w naib:1.lsza niedzielę zade- w iclJ kieszeni, wobec jednak zwyc1~stwa wane. 'lUR wystąpił bez na;lep.szeJ za- · „. JO'W a„y w r "-:ę· .z:·~~ą,.,,, 0 0. K.„ Sfo;o<. '"'· ... __ 

monstrują swych juniorów na ringu w TUR-u wytwor7.yła się sYtu.acja, że obie w-0dniczki Karczmarezykowej. W ten spo- Nie ~rzyiechat rowmez 1'.~~nsk1, ktory o­
Piotrkowie. Inne .. kluby powinny brać 'drużyny mają równość punktów i muszą sób TUR uzyskał piękny - podwójny suk- st~tmo zo~ta! .zdyskwa1~1kow~ny, na to· 
przykład i postępować w ten. sam sJ>osób. rozegrać jeszcze jedno dodatkowe spoitka- ces, podkreślając swą supremację w grach ~ast. zamiast mego będzie stnnawał Ża 

Polski Związek Bokserski rówriież, już nie. siport<:>wych okręgu łódzkiego. (g) biński'. . . .· . . , <!-
przed wojną, doskonale rozumiał, iż na;- ł . • Je~h chodzi. 0 b.Oil~serov-~ ŁK ~; to Ko-
młodszym zawodnikom należy umożliwić/J- 1• s I walski .odmówił sta:tu. Kiero:vmK ŁI~S 
mecze i to mwet międzyna:oclowe. Przed postaw;~. s~rawę . k~tegor~rczrue -:;- .u 1la 
111u"""'1111111111m1111111111"'""'"1111111111nnu111111111""'"""11"""'"'1111111111"'"•1111111ui· · Kowalst'-1 nie sta,v1 się na ringu, b'.iGZłe się 

W 
n· • '" • • Przedwojenne td mf J[R . ~6f YVłiJH Dlłe[I Jaka dest obecnie sytuacja światowa kty bialy, aż aeden z przYlJadkowych cio-

z d ł · · d k w boksie zawodowym? sów murzyna poloźyl kres walce, Czarny 
nów z rzy su: wypa e Trzeba przede wszystkim przypom- geszcze raz triumfował. Walka rewaliżo­

porwania dziewczynki i zamor- nieć, którzy zawodnicy posiadali tytuły wa tych pieści[;rzy odbędzie się w lecie 
dowania jej mistrzów Europy przed wodną; A więc: w w Ameryce. Być może, że tyim razem 

- Najbardziej wstrząsająca ~brodnia musza Urbinati Ofałia), k~gucia - Weiss. technika i i,nteligenc1ja biateg.o wetmie ·gó­
od czasów uprowadzenia i zabójstwa synka (Austria), piórkowa - Popescu (Rumu- r~ nad żywiofo ~O'Ścią cza:fl1.ego czlowfo­
Lindenbergha - twierdzą reporteży ame- nia), lekka - Spolei (Italia), półśrednll\ - ka. 
rykańscy. . Corda.n (Francja), średnia - Ten~t (Pran W ka tei"orii pókiężkiei na tronie za-

Mowa tu o zamordowaniu sześcioletniej cia) półciężłca - Preciso (Italia), c.iężka siada nadal Guy Laskowitch, którego kan 
dziewczynki - córec:i:!ri dyr, Dognana - - Scbmełing (Niemcy). . kt:rentem aest · Archie Moore. W k2.teg.orii 
specja!.istJ od regulowania cen. Mała Zu- ·. ~be.c.nie. związ~k mi~dz~aradowy _ 0 - ~r:ednfe;j posiadaczem tytulu }e~t Tony Za-

, t ł · h głosił, iz me uzna.i~ w1ęee1 przedwo.Jen- le (Polak amerylrnń~ki Zalewski) związek 
zanna zos ·a a worwana przez rueznanyc h , t ł, · li · · · ' _.., ' 

. . , „ . . . , nyc 1.y u aw i wa rn o me roz!J()czyna. w; nowojorski ~ednak nie uznate go za mistrza 
„Kidnapperow ' a iuz na drugi d'll.en Zlla- na nowo \V tei· chw1·11· zdaie s1·" J·1uż nie· • · · J('d- O J" W 1 kk" · . : · . "' , · - OfiaszaJą·~ nim I' verma. e • teJ 
leziono Jej zwłoki w okr~p11ym stanie. mal pewne, że francuz Corda n uważany najlepszy w ·Ameryce u est Cochrane. W 
Główka zosfoła od~ię~a toporem - a kor- za ~ednego z najlepszych bokserów świa- piórkowej Willy Pep jest uznany prze.z No 
pus pokrajnn;v na kawałki. ~a wy~valczy na nowo tytuł, Eurnpy i mo- w~· Jork, a Sal Bartoloi>rzez amery4<:ati.sld 

Nieznana banda porywa.czy ciziecJ. za- ze świata. zwi&lzek konkurencyjny, W koguciej na 
żądaia okupu w wysok•oś~i 20.000 dolarów: i _A co się dzieje w Ameryce? Taim kró- czele kr'oczy Meksykańczyk Ortlz, którzy 
Zrozpaczony oiciec natyĆhrniast dał znać zal lUJe nadal mistrz wsz"!chwa.g - czarny nbją1 tytuł po Lou Salice. Jacltiie Pater-

~ 1 ~śn. d. ,,, . ·~ gotów "est JC1e Luis - sierżant Armii Am·erykańskiej s-0n ~est na·ilepszym boksertm Ameryki ka 
pomoc~ ro„g.u ·-1 . ra 1~W-J, iu l ł 11 Czekoladowy Bombardier'' ma jttź swe- tegocil najlżej5zej. 
zapłacie o!rup. Mimo, •0 Zm:annct zosta a go rywala - dest nim amerykański Irlantl l\aib11żs1.e m1e~i~ee na skutek Powrotu 
zahi~n. cżyk Billy Co11n. Człowiek o nieslychanie w,ie1u bokserów z armii oraz normalizacji 

ak twierdzi JeLarz,6 który przeprowa- długich rękach i doskonalej technice, Bok stosunków prz:n1:osą niewątpliwie wie­
dzil: .sekcję, dziewczynka z-ostała zgwałco- serzy ci już prz.ed rokiem mierzyli swe le zmfc.:n w ·ujdr.dziie sił światowych. 
na, a nastę'l,lnie zadu:r.<!ma _._ dopiero w na- siły. !Przez szere•! rund prowadził na pun I(. O. 
stę, s!,,vil'. porąbano dało na kaww!kf. llll11u1111llllllt111111nll!llllll1t111111Ullllli11un1111!11!11111111111Ulllllm:o11llllllllllu1111!1llllllM111ullllllltllllli111u11!1tllU1!111111111tlllll1t11un111UIH11111.11111l!!llUJ1u111UUklihm11mir!llll;nn111łll 

li • Iii 

musiał pożegnać z barwami ŁKS~u. 
--o--

Dzisiejsze imprtzy sport-0we 
Ocdz. 9.30, Pogoń (Katowice) - ZZK 

me·cz -s.zermierczy - Sala YHCA. 
Godz. 11. Mistrzostwa zapaśnicze Ło­

dzi - Nawrot 27 . .' 
Godz. 1L30, ŁKS - Grom (Gdynia) 

Boks. - Uala \Vima. 
Godz. 16., M:ędzyszkolne zawody ..... 

YMCA. 
Godz. 18.00 Z ·erz - I-IKS - mecz ho 

kej.owy. Boisko ŁKS. 
-x-

Piłka notna1 we Francji 
Terminarz ustalonych iju.ż spotkań pit­

karskich repr. drużyny francuskiej d'est na 
stępujący: f'ra11cja -· Anglia - 26 m~}a, 
Prancja - Austri~ 5 ·mai, Armia fraix: ....... 
Armia Bryt. 28 marca Patyż - !Praga 17 
marca. 

--x-.--

Kto lepLj pły ? 
W drugiej połov;.'ie fotego nu· ba·'.ienie 

YMCA w Łodzi, odbqnzie się mncz pły­
wacki pomię<lzy t\.ZS Warszawa a AZS 
Łócl,~. -

W dniu 3 lutego AZS -- Łódź zuuerzy 
swe siły z Borutą ze Zgierza. • 

Dyrektor policji w Chicago osobiście 
prowadzi A!edztwo. Dotychczas nie natra­
fiono n41 ll":im.~.i'.!jszy śbd morderców. 
Prze3,; ,::iowo aresztowano mfodego człowie­
ka, który w przedd:d2ń wypadku bawił się 
w p"łką z Zuzann • Wyk" zał on jedn:;ik sv;e 
alibi. Przesłu~hano sąsiadów i •.viele in­
nych osób, które jednak nie v.-n;_os1/ nic 

Dy<rlłikc}a. t.W.E.K.D. :Joo.muniJrnje, że z clni<lm 1-go lutego rb. obo-v.i~eyv1ać bę- Maszynis ~ 
d'Z'le .lli .stępuj~eoa nowa ta1ryfa opłM za p:zejt,·zdy: 

nowe<'() do sonnvy. 
Po i~ja v.;yzn:.:czyła olbxzymią nagMdę 

za schwvtanie mordercy, wynoszącą 36.000 
dolaróm·; (g) 

no·rmalny hilet je::bon;,;owy Zl. 4.- z.a 1 stref.:t . 
ulgowy (50~/o) „ 2.- „ 1 „ 

„ bile~ tvaod.n. uin. (14 J)TZeJ.ia;.) „ 5.-· „ 1 „ 
„ tygod. rob. (Jl.1 „ ) „ 20.- ,, 1 •• 

„ „ 'miesię~. i'Ob. (:52 „ ) „ 10,- „ J „ 
,, ,, mi&!ięoz. ucm.. (62 4, ) ,, 4,,_„ ,, 1' u 

. W nieidzJ.ele i świe:t.a w dals:zy::n oiągu ahowiązut; 50 proc. zni:i:ka od t°"ryfy nor· . 
m'alne,j, . 

Dyr.X$ ł.. W. I, K. J>, 

I 

biegle plrzące na maszynle metg!ł się 
zgłosić __,.,.. 

Piofr!rnw:;i(a rn.:a, (w ~Dd\~·órzrl) 
ml::?d:<:v 4-6 w IJ{.n:e ziaJełi, 
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' ~ orze i tn i owy nie wi 
Go "''na -t.I-1 rnno. Panuje jeszcze głę- - Pens,•a \VTaZ z premi:\ pienięzną - \V roku ubiegłym tramwaje łódzkie czasem do remizy, motory bowiem palą 

lxk2 i ciE.trna noc, kiedy z remizy przy wynosi od o!rnło 1850 zl. do około 3 ty- przewiozty ponad ll6 milionów pasaże- się, Cena artykułó v technicznych nawet 
u' l rn1 '\'. <.;o,,e· wy;uszai~111a min~to pier sięcy 'zło.tych mie~ ęcznie. Ciężko je.st bar rów, podczas gdy przed woina tą ilością tych zastępczy.eh ·.i:zrosta 200-krotnie, 
'"s~c wozy. 7i; 11n'ah1 1fa !Ji:zy ·t:lnkach za dw z 1•l•raniem. Teraz je szczc jesteśmy taboru prze"'oziliśmy najwy·łcj około 69 stąd nłvm. nas7.c nicdoborr i to ·iest przy 
sr anyd1, izh,'i·1·~1ych !HL 17,eró\ 1, których w plaszczacl1, to Jako tako wyglridamv. milionów osób. vVozy więc szybko się ni- czy11,ł, że musieliśmy :nów podnic~,ć cenę 
ilcJ:i ~.op11ic "· \\ ·1 rnsta 1\ rniaro, jak robi ..Na wiosnę icd11ak, gdy zdejmiemy je - i szczą, są OO\Yietn przeładowane. Tymcza- biletów. 
się c.t raz j;1śr11eJ Jest Już 1 \ k. pokal.emy te :iasL.e dziurawe, wie!okrot- sem należyta lrnn::.erwacja wozów i re- PrZ1idźmy si~ po warsztatach, zapoz· 

W remizie: wagon jest 
\ 

Wś!ód teg„. tłoku prz"'•·~i-a siQ kondu-
ktorkrł. Jest 1IJ1l da, pr 1.~ str·11a 

,Proszę t<l bH„ ty, ' to jeszcze bez ni-
le lu?" -- p(Jw~arza bez, 'niecierpliw en i a, 
pagodnie, v.ręd. uj4c r nez wiele goJzi'. 
tam i "pow!"ftC'm, tam spowrotem, 
'vzdtuż ~ramw<11~.wego wo1u. 

I 

nie latane ubrania.... mont są 11iezw~1kle utrudnione z braku ar-· 
Udajmy się do dyrekcji. Chcemy ię tykulów techniczuych, przede wszystkim 

Drz~c:t:.; dow ed::::cć, dlacze~o taryfa tr.am materiału izolacyjn „o. spro,viidzai!ego 
waitw:. zu(lw podrożała i dlaczego w r. dawniej ze Sz,· 0 cji i Szw;ijc<wi. Materia-
1'!45-ym Tramwn!e i\Ve'side miały 11 ·mi- Ir zastępcze .;zybko kruszein. nie rnbez­
lion•h~ deficytu. pieczai11r: naleiYcie motorów przed wilgo 

Dytektorem Łódzkich Tramwajów jest cią, na którą są barclw wrażliwe. Wsku­
ob. Czesław Wąwrz~·liski, dawny kierow- tek tego w wilgotne dni dochocl?.i do te­
nik w:ir~ztatów, pracujący w tej instytu- go, ~ część pociągów albo w ogóle nie 
cji od 17-tu lat. w!'·jel;dża na miasło, albo zjeżdfa przed 

Serce całej sieci tram\hjowcj główna tablica rozd:.'el~za 

I pajęczynie drutów wvsokiego napię~ 
cia pracują monterzy tramwajowi 

riaimy się z trudnośc;ami, z jakimi wal· 
czyć musi tran wajarz i z wkładem pr.:.i.cv. 
jakiej \vyrna~cl WÓ3 tram\va,iowy, zanim 
lśniący błękitpo - krem'l ;vym lakierem 
wyruszy, ua r.ii4:-;to. 

'::. ogóln~ i;c,-bę 2605 i;raccwników w *~ Łódź pos!ada Jfi4 wozy zdolne do ru-

Łói:I i kich T a .1 '~ . .jach - i est 237 koblęt 
---.-~'P-~ ... '' nrw'! •. J:~:-uh i <i· J':t' dobrze. T · 

ka n:i przyklad Ir.cna Słońska •.•. od cza­
!"U. j1k ~Etci1ie, ~.ni mim nie spóźniła się L 
do pracy i ;•ni ra, v praq nie opuściła. I 

1ak s u.:;iosaż::ni pracown.cy tramwa- ' 
jowi:3 - pyta1ny .Ja!d~glfŚ tramwajarza I 
kJrz 1 sta1ąc z p..1n1 minut postoju na przy-· 
5tauku kr~1Iico\\· :\-in. 

IRENA SŁOŃSKA 
sumienna i IJilna koNh •forka 

- Fn Cl r.ie11:-j' zac;,u,mc:1.ej, określuuej 
umow<i zbloro ą, l trzyn 1 J:J tramwajc.rze 
prcm·e Żl wuc~k:~we i wartości 520 zł. mic 
sięcznic, rc.t.:ąl' "li H1ku ł' .• po:':y\)'CZe 1>0 ce 
nach wchiorynk•rn ych) .oraz premie pie­
ni~żne. ł'on 4tiUorn mają prem'.e od ilo­
ści <;{>rz~ f!IP;„h biletów w w·;.gonle 
45 zi. z, !ys::rc ~.przedan~ cit biletów. :\'lo­
toro~ i o 1·r nr11!:1 p1 emi(;: od ri.',!:.:~..;l.ia · 
nycn it·. , ,trów - 10 grosz.y za kilo­
metr. 

~- ~-'~ :iro> ;mi:ei \\d~cci zarabia tr~m- 1 \~·a]'Ul :-

-- .,--
CtNY OuŁO~~zn'J !h;'line: ·'.J wyraz petit.iwy po, . .i 

chu. Z tego ;,4 znajdują się w naprawie. 
\V wielkieJ h:iF ·emomnwPi qojn rze-

dem zniszczm1e, obdrapane TJl'Óla. PrzeiśĆ 

I 
m11 7ą przez wc;zvstkie dzi1t.v: ługownię 
i piaskownię, gdzie zclraimic si~ i zmywa 
rrq z pocll"I zi. wózlrnwn!ę {f!dzie składa 

I si~ podwozia). SiYWal!i:~. polerownię, kuź 
nię, stolarnię, lakierni~ - by znów słu­
żyć nam rnogl, „ ... 

Praca ie t • · ~~óh!c ; · ·' „ w tugow 
111. Pra..:O\\ 11i5y otrz Yl1lllJr\ dodatkowy 

W warsztntacb KEŁ: toczenie koła tramwajowego 

DY .r -eK:'1'2R KFJ:, 
Cz~~ław Wawrz~' -u'd 

RYDER 
j ma jsłc1·. ··' .O\'rni, iuac1.1jc o'l 40 1at 

puydział ~łonitl~ i pól litra ml~ka Nato­
miast ,..,. lakit:rni, g~,:1e od pan11jącyc:1 vy 
ziew{~\\ ch:!micznvch dostaJe się nie!~al 
r:awro111 gtowy - pra pwnicy mlel;a nie 
otrzv nnJ:.i. Nalcfałob:v to zmnieuić. 

Godzina 23.45. Ostatnie wozy zjeżdża-
ją tlo remiz. ' 1• kr'ltki. dohN'e zasłużony 

I 
odpoczynek. ifa cJpoczynd. udcli" się i 
tramwajarze. 'Przecteż wydait~"' 'ć ich pra-

1 

cy \Vzrosła 'v porówf'aniu ze.stanl'lm z 
KIEROWNIK ·ADMINISTRACJI pned wojny - do 170 proc. 

wi~rlyr. Ln ·j:!n Bo esław '\ rablewski . Kabe. 

\.ii1e <J .•• , 1 ,: z..: milin etr - szpallt: 1111z<1 t"k~tl'm - z!. 14, w tekście - 2ł. 21. -· W numerach 111,·c.itiFl-
llYt:h i Ś\'.h,tt'-.1·J1,1C.fJ • JU pr1h.21lt J.P~\'> 
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